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Kraków, Wtorek 29 Gr 


udnia 1891. Rocznik XA 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, s wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wymosi: 


NOWA. 


rocEnie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie 
W miejscu . Po . ai . | 20 z. w. a. | 10 zł. w. a. | 5 zł. w. a. || 1 sł. 80 ot. 
Na p.owinoji, z przesyłką pocztową | 24 „ , ZŁ 4 Go BE am ot. 
W Państwie Niemiecziem . - . . | 28 „ , 14 , TERT 8 „ 50 ot 
De Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, | i > 
l Szwajcaryi, Turoyi i innych krajów | 3% „ „ 116, „ 8s „ 3n —et 


Pejedynezy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 1% oentów; — we Lwowie w 
Biurze dzianników Plona, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po i0 ct. 
Pyenumeraię przyjmuje sie tylko za cały miesiąc. ; 

Listy z pieniędzmi i przekcsy pieniężne na prenumerats i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
zyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — listy reklamacyjne niecpiecsęe 
towane nie podiegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Rodakcyi £ Adminiutracyi: Hlica św. Jana Nr. IŻ. 
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Pronuserato przyjmują; 


zamiejecown: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe: miejuse= 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafiks 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryscki, 9. — Handle: E. Śmidowieza i 8. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej, 

Zamiejncową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarmowie Józef Pisz — W Przemy- 
Głu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasensisin & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocł 
wiu) — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, M 

i Norymberdze). — W Paryżu Sccietć Mutuelle de Publicité A. Lor 8tte, dlrestenr, Rue 

Cauxartın 81. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 
eentów od wiersza ra każdy raz, — Załączniki do „Nowej ję omy he i ayr. | 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiojseowyeh, a 50 cent. 
ed 160 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym, 


= — => - — — —- = 


t 

trować w jednym punkcie i jednej narodowości |Ma takiej większoścj którą sarkastycznie 
zapewnić przewagę nad wszystkiemi, chociaż li- | nazywają „większością c trzęch nogach.“ Chociaż 
czebnie silniejszemi, a w rozwoju cywilizacyjnym | więc dokonano zbliżenia. "baj do rządu, 
w niezem Niemcom nieustępującemi narodowo- |trudności utworzenia wi © parlamentarnej 
ściami. nie zmniejszyły się weale, gkoro niechęć -stron- 

Pierwszym krokiem na tej nowej drodze było | nictwa centralistów niemiecich do klubu Hohen- 
zwołauie konferencyi ugodowej do Wiednia i upor ¡warta trwa dalej w rówigmierze, a bez tego 
czywe popieranie ugody cezesko-niemieckiej, a w| klubu utworzenie większośą jest niemal niepo- 


Od Wydawnictwa. 
Celem uregulowania nakładu przy nad- 
chodzącym Nowym Roku upraszamy 


© wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 


tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- | ¿lad za tem poczęły się odzywać enuncyacye rzą- |dobnem. Tak więc z aoe Miao zwycięstwa idei 
ów ze i. czak Atak P oasis 1-=gnouprawnieni ; 
WA Aiea omr przy mu]o tylko Admi- duet 5 Nom ? wnouprawnienia | dowości, nie łączy się na ia h ur” ag 


nistracya Nowcj Thira — 


ja raźniejsze 30 Dog 
7 . "a i3 
agencye wymienione W nagłów ka dziennik 


stępu na polu retorm ustaygdawczych, społecz- 
nych i ekonomicznych. (i 
— 


FE. 


Z Litw y . 

(Następstwa klęski PE Rogyi. — Fal- 
szywe pogłoski o szczołrobliwości cara. — Knut, 
jako narzędzie do naucesnia włościan rozumu. — 
Emigracya 2 Litwy, — Pygęśladowanie kościoła 

katolikiego.) 
Z Litwy otrzymał Dagtnnik Poen. następującą, 

uwagi godną korespondericyę : 
fakutek zamknięcia gnie państwa handel 
zbożawy u nas uległ zupeluamu przewrotowi. To 
też kupcy wstrzymują się o$ wszelkich transakcyj, 


a, | narodowości, Większość autonomiczna Rady pań- 
'|stwa nie przestała jednak popierać nadal hr. 
> R ! Taaffego. Tę większość osłabiały jednak skraj- 
Prenumaratorowie N. Refermy nabywać mog mę mo |nie konserwatywne i klerykalne żywioły, a hr. 
SEAT paWIĄGKÓWY ADAMA MOREIA" ppoe Ta f£o skorzystał tej słabości. aby rozwiązać 
nie wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich | [Z0Ę poselską. iemal r wnocześnie USlypi 2 ga- 
i mniejszych ryein, odnoszących się do Życia Mickiewicza, | binetu dr. Dunaje wski, najbardziej nienawi- 
od lat p Polęcyeo aż do zgonu, a nadto obejmuje treści- dzony przez lewicę i bądź eo bądź najsilniejszy 
wy żyelcnya posty. , e=: naszych Abonen.|reprezentant zasad, z któremi owo stronnictwo 
o eae SE franko, — | nigdy się nie pogodzi. Na powitanie nowego par- 
Należytość nadsyłać należy do Administracyi naszego | lamentu rząd przedłożył program, który na Czas 
pisma. : .  , |nieoznaczony odraczał spełnienie życzeń nie nie- 
„NOWE MODY“: po cenie znacznie Z0i- | mjęckich narodowości w Austryi i dalszy rozwój 
żonej, a mianowicie: t zł. 20 ct. kwartalnie. | autonomii i równouprawnienia ludów. Celem ulwo- 
rzenia większości parlamentarnej br. Taaffe 
zwrócił się przedowszystkiem do stronnictwa cen- 
j tralistów niemieckich a choć nie udało mu się 
Kraków, 28 grudnia. |połączyć pod swoją firma sprzecznych Żywiołów, 
Nowy minister bez teki nie będzie w gabine- nie szczędził trudów, aby pozyskać lewicę dla 
cie ani reprezentantem narodowości niemieckiej. swoich rządów. ł | 
ani obrońcą interesów Niemców, żyjących w Cze-| Dalszym krokiem na tej drodze, krokiem sta- 
chach. Do Rady ministrów powołano hr. Ku en- nowczym i nie bez znaczenia jest powołanie do 
burga jako reprezentanta klubu zjednoczonej | gabinetu reprezentanta zasad centralnmu i hege- 
lewicy niemieckiej i tylko rzecznikiem tego stron- | moni! niemieckiej, Hr. Taa f fe odmówił wpraw. 
nictwa ma on być w Radzie korony. Hr. Kuen-|dzie powołaniu do gabinetu „Jednego Z przewód- 
burg opuszczając dotychczasowe swoje stanowi- ców klubu zjednoczonej lewiey niemieckiej, aby 
sko, zapewnia, że wiernie i stale trzymał się| w ten sposób złagodzić nieco wrażenie faktu, 
stronnictwa, które ma reprezentować w rządzie i | który dokonano w ubiegły czwartek, Powołanie hr. 
będzie nadal śmiało bronił zasad, które dotych-|Kuenburga nadaje jednak lewicy niewątpliwie 
czas wyznawał. Stronnietwo Plenerowskie otrzy-|wpływ na kierunek 1 na ducha postanowień rzą- 
mało zatem na gwiazdkę własnego ministra, któ- | du, łączy gabinet ściślejszym węzłem z łem stron- 
ry nie posiadając żadnej teki, a więc nie zawia- |nietwem i dla klubu zjednoczonej lewicy niemie 
dując żadną gałęzią udministracyi państwowej i|ekiej daje gwarancyę, że odtąd w rządzie nie bę- 
Ki będąc rzecznikiem Żadnej narodowości, ma |dzie się uic działo wbrew jej woli a nawet 


-~ 


Dummer O m OOM 


ę 
zakupując tylko małe partye na miejscowe po- 
trzeby. Obiegają uporczywie pogłoski iż rząd 
zamierzg sposobem przymusowym 
wykupić zboże w wsajstkich gospo- 
darstwach, płacąc zańgtosunkowo ni- 
ską cenę. Podobną wiadomść, aczkolwiek nie 
jasno  sformułowaną, zamieścfy już „Birżewyja 
Wiedotmosii", Czy dojdzie jejnak zboże nasze 
rąk i ust głodnych przy praktyłowanych obecnie 
kradzieżąch ? | 

Z głębi Rosyi dochodzą nas cburzające wieści 
o spekulacyach, robionych na żełądkach zgłodnia- 
łej ludności przez urzędników państwowych. Zboże 
i pieniądze, przechodząc przez ręce różnych ko- 
mitetów, gubernatorów, marszałków, spraw ników, 
stanowych i uriadników, tak nikną i ulatniają się, 
że tylko drobna ich część dochodzi do właści- 
wego calu. Niedawno do Jednego 7 miast guber- 
ubymyob - Rodi wysłano tr UMO; ih kosztem 
składek publiczuych [10 wagonów Żyta Gdy wa- 
gony doszły na miejseć, ckazało słę, iż zawierały 
one wszystko, oprócz zboża, a zatem plewy, ką- 
kol. groszek i t, d. f 

W opisach klęski głodowej panuje nieco prze- 
sady. (i, którzy wracają z środkowych gubernij 
cesartwa, opowiadają. że ludność -tamtejsza na 
wpółdzika, leniwa, a strasznie zdęmoralizo wana, 
pracorać uie chce, oglądając się tylko za jałmu- 
ång. ilórą przepija, jak przepiła zboże na zasiaw 
jesiemy przez rząd im nadesłane, Mnóstwo pól 
leży dłogiem. Pomoc rządowa, pozbawiona su- 
mieniej kontroli, wobec lenistwa * mieszkańców 
chybi właściwego celu, góyż jeszeze bardziej 
demoalizuje i rozzuchwalą włościan, pozbawig 
nychwszelkiej oświaty. oraz przymusowej pracy. 
Stragnie się przedstawia ten tłum dziki, bydlę- 
cy, ś dziwną i ciekawą jest kultura cywilizacyjna 
jakąrząd do tych biedaków stosuję. 

Wr. b. wśród włościan kilku gibernij, 8 mia- 
nowiie gubernii penzeńskiej i symbirskiej, roze-| 
szłasię pogłoska, iż car kazał rozdać pomiędzy 
włożian ziemię nad [rtyszem, w Syberyi. To 
też iiebawem zawiesili włościanie roboty rolne, 
sprzdali inwentarz i całemi tłumani poczęli wy- 


O EA 


ZAPISKI LITERACKIE. wór i bibliotek mozolną wydobywał pracą, skła- 


dał się na materyal pierwszorzędyej wagi i nie- 

. podolitego znaczenia, Żałowano tyłko, i zupełnie 
SMOLENSKI WŁADYSŁAW: „Przewrót umysło- 
wy w Polsce wieku XVIII." Studya histo- 


słuznie, że rozprawy takiej wartości, rozprószo- 
nepo czasopismach, tracą swoje znaczenie dla 

ryczne. Kraków i Petersburg, 1891. 
Wielkie zmian 


ogłu czytającej publiczności. Auter, uwzględnia- 
na schyłku XVIII i na początku bieżącego stu- 


jąc tę okoliczność, zabrał się do Opracowania 

predmiotu na obszerniejsze RA i obdarzył 
; 5 : ns w ten sposób dziełem, któ:e stanowi nie- 

lecia przeistoczyły całą Kuropę i rozwój n pa ; Me wa A". 

ści na nowe wyr EDU HW ludzko- wtpliwie jedną z najcenniejszych publikaeyj, ja- 

części skutkiem wewnętrznego procesu, nurtują 

cegn od dawna wszystkie wykształcone warstwy 


ki się w roku bieżącym ukazały, 
na stan umysłowy narodu, zaczęto traktować| Z niepospolitym talentem i wsząchstronną zna- 
zachodniej Europy. Bunt stanu włościańskiego 
przeciw szlachcie, walka mieszczaństwa z uprzy: 


dzieje ojczyste ze stanowiska cywilizacyjnego. janością źródeł odtwarza nam b. m. obraz spo- 
1 z: Sala KIRA noia się do ba- | łezeństwa polskiego z drugiej połowy XVII i 
rzec e ] al tego rodzaju. Klęski szwedzkiej wojny, krwa | WIT w., kiedy „duch teologicziy przenika 

o Si M społeczeństwa o równousjwe domowe zatargi, nianna takoa mzystkie pory E zarówio na zkłach 

prawnienie, atelz pa" i niedowiarstwa, WJpo-|w dziejach ludzkości upadek społeczeństwa pol-| myśli i uczuć, jak działań praktycztych człowie- 

wiadające wojnę religii objawionej i wstrząsają- | skiego i nagłó a chluhne dźwignięcie się narodu, — | ke wycisnął Rr piętno“ Daleki od polemizowa- 

ce całym gmachem kościoła katolickiego, wszy- wszystko to stanowiło przedmiot tak ważny i dla nà z tym kierunkiem kreśli on zupełnie przed- 

stko to były tylko objawy tego życia umysłowe- | historyka tak ponętny, że zaprawdę dziwić się bw, usposobienie ówczesnych - RAR ote- 

go, które od dawna już na zachodzie silniejszem | trzeba, dlaczego w tym kierunku tak mało u nas | « aych ktb dostroiły myśl swoją do wi 

KA tętnem į ludzkości nowe wskazywało | zdziałano. i res tów i według WE artykułów katechi- 

E 7 ednym z najwytrwalszye i ; ; 

Na pl poł „ię 04 pozę am| iem pofa zee a yt ludy magn wozrosy pra teie oi fly do 

O zżciańaki nie G ciwilizacyi zachodniej, był autor, którego nazwisko na czele wypisaliśmy.| Podobnie jak życie ludzkie przepisaai religij- 

j E m gi ae nie „Pozostać obojętnym widzem | W chwili, gdy Kalinka w swoieh dziełach rzu- Temi, była i nauka spowita skostniałem, formami 

A M gn. i ak światło na zawikłane stosunki polity- | sholastyeznej filozofii. Szkoła ówczesna rje rozwi- 

ego, R kk A Stanisława Augusta i wypowiadał o |jua nmysłu, nie budziła władz ducha, kez obcią- 

a A nich doniosłe choć nie ostatnie słowa, skierowali | żła jedynie pamięć czczerui formułkami filozefi- 
wsze i wszędzie dotrzymać kra Korzon i Smoleński studya Swoje ku po-|Gnemi i filologicznemi. 

Bow cywilizacji L A głębieniu znajomości stosunków wewnętrznych.| Dogmatyezność stosowano nietylko w rieczach 
zB jednak, prędzej czy później Pierwszy z nich z benedyktyńską zaiste eierpli | viar dotyczących, ale i w kwestyach czysto na- 
stwapliwie nowa hasła , stolik ję ją na A wością zebrał olbrzymi materyał historyczny, dru- |ukowych, nia zważając na to, że podobne postę- 

R eE OdbywsiE 0) je w nasagi gi zrza dk, jak na nasz charakter narodowy, pra- | powtnie prowadzi wprost do profanacyi nąświę- 
acz później niż w innych krajach a Me cowitością i bezstronnością poświęcił się bada- tszych tajemnic. Na pytanie np. „Czy całośż jest 
oia otnnyśb ów na » 4 oddal i Don nad wewnętrznem przeobrażeniem narodu. większa od części ?* odpowiadano: „nie zawszy, al- 
M a PE M T W% | Rozprawy jego, drukowane w Ateneum, Bibl. bowiem Trójca św. nie jest większą od Boga Oj- 
pa od ge. Kura n B Polity. warszaw. i Kwartalniku histor. budziły ogólne | ca, ak naucza św. Augustyn“, 

E. mA aii ET. wi duchgczcy A= |zajęcie w świecieuczonym polskim zarówno prun- Ńe dziwnegomwięc, że takie wykształcenie wy- 
l Jsinego o chowych re- | townością badań, jak i bystrością sądów. Coraz to twaizało w umysłach ludzkich przewrotne poję- 


wolucyj. š 
p nowsze szczegóły, które p. Smoleński z arehi-|eia 4 najzwyklejszych rzeczach w Świecie. Wyo- 


_ utrzymywać związek między rządem a stronnie- | może bez jej woli. || 4 
_ twem, które do niedawna było w opozyeyi; prze-| Dzienniki zapowiadają także przejście prezy- 
szkadzać każdemu krokowi rządu, który byłby |dyum w Izbie poselskiej w ręce tego stronnictwa 
sprzecznym z zaszadmi 1. intaresg'ni terr strange Maboo wichu drm Smolki i nowych prądów 
etwa i wulsociiić Zywioży istniejące już w ga-jwieści te mają wszystkie cechy prawdopodobień- 
binecie, a przejęte duchem centralizmu i tenden- | stwa. 
cyą przywrócenia przewagi nibmńeckiej narodo-| Lewica daleką jest jeszcze wprawdzie od spał- 
wości z uszczerbkiem praw innych narodowości. nienia ostatecznych swych marzeń i mabiegów, 
Hr. Taaffe nigdy nie popierał wyraźnie i|od ujęcia steru rządów w swoje ręce. Do tego 
szczerze zasad autonomicznych i nigdy wyraźnie |celu zbliżyła się jednak znacznie. Ideę autouo- 
i szezerze nie starał się przeprowadzić równou-|mii i równouprawnienia narodowości posunięto 
prawnienia narodowości w tych granicach, jakie | znowu jeden krok wstecz, a stronnictwa, które 
zakreśla rzeczywisty interes państwa i prawdzi | walczyły w imię tych zasad, oddaliły się znowu 
wa wolność. Rządy jego nie odznaczyły się ani|od Upragnionegu celu. Na długie lata odroczono 
jednym faktem, któryby przyczynił się do roz |znowy urzeczywistnienie myśli o rozszerzeniu au- 
szerzenia autonomicznych rządów w krajach, re-|tonomij, o wywalczeniu tych praw, jakie należą 
prezentowanych w Radzie państwa. Władza u-|się nię.pjemisekim narodowościom. 
| stawodaweza sejmów krajowych, atrybueye władz| Natomiast sprawa utworzenia większości parłą. 
© autonomicznych w ciągu długiego szeregu lat uie | mentarnej nis postąpiła naprzód, a przynajmniej 
zostały ani na włos rozszerzone. Nie brak było |nie posunęła się naprzód o tyle, jak tego w 
natomiast usiłowań, aby ograniczyć działalność | pierwszej chwili spodziewać się można było, 
autonomiczną krajów. Mimo to hr. Taaffe cie-| Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej ogłasza bo- 
szył sę zawsze poparciem stronnictw, które roz-| wiem, że nie przyjął na siebie żadnych zobo- 
szerzenie autonomii wypisywały jako pierwszy wiązań, Że nadal zachowuje zupełną swobodę 
punki swoich programów politycznych. działania 1 nie zamierza wejść w skład większo- 
Od dwóch lat prezydent ministrów zbliża się | ści, do której oprócz Koła polskiego należałby 
coraz bardziej do stronnictwa, które pragnie ca- | klub Hohenwarta. Orgaua lewicy nie prze- 
łą władzę ustawodawczą i wykonawczą skon cen Migja też z eałą gwałtownością zwalezać myśli 


Badania historyczne do niedawna jeszcze mało 
zwracały uwagi na ten fakt niezmiernie doniosły. 
Zajmowaliśmy się więcej zewnętrznemi niż we- 
wnętrznemi objawami życja narodowego i ztąd 
poszło, że sąd nasz 0 przeszłości nie zawsze bf- 
wał trafny i często wynikał z uprzedzeń, wyra- 
stających na miałkim gruncie powierzchownych 
badań. W nowszych czasach dopiero rzucono się 
do gruntowniejszych studyów nad stosunkami we- 
wnętrznemi, zaczęto zwracać uwagę nietylko na 
historyę wojsu i pelityki zewnętrznej, śle także 


społeczne i polityczne, które 


ji 


ognisk życia umy- 
e własnych przeciw 
nie mogliśmy z8- 
ku szybkiemu po- 
ej, w Każdym ra- 


Sprawy krajowe. 


Iapów, 28 grudnia. 
(Usunięcie p. Baiera od obowiązków administra- 
tora dóbr fundacyjnych im. Ossolińskich). 

W zarządzie dobrami fundacyjnemi im. Osso- 
lińskich, na których opiera się w znacznej części 
byt i rozwój znanego zakładu narodowego, za- 
szedł znowu wypadek świadczący, że gospodar- 
ka ta chroma znowu i podkopuje byt instytucyi, 
tak doniosłego dla całego kraju znaczenia. 

We wrześniu 1888 roku ustanowiony został 
p. Aleksander Baier prowizorycznym administra- 
torem dóbr fundacyi Ossolińskich, w charakterze 
sekwestratora tych dóbr. Włożono nań przytem 
obowiązek dołożenia wszelkich starań w celu 
przywrócenia majątku fundaeyjuego do dobrego 
stanu, opłacania podatków i renty rocznej nale- 
żnej Bibliotece Ossolińskich, używania reszty do- 
chodów na poprawienie gospodarstwa, a w Szcz6- 
gólności na restauracyę budynków gospodarczych 
i podniesienie kultury leśnej i składania rocznych 
rachunków z administracyi Wydziałowi krajowe- 
mu, któremu nadto przedłożyć miano płan go- 
spodarczy. 

Z powodu uzasadnionych wątpliwości, czyli p. 
Baier dopełnia należycie włożonych nań obo- 
wiązków, odniosło się namiestnietwo do Wydzia- 
łu krajowego z żądaniem. aby po dokładnem, 
w razie potrzeby na miejscu, zbadaniu przedło- 
żonych przez p. Baiera rachunków j planu go- 
spodarczego, oznajmił namiestnictwu, czy admi- 
nistratorowi z przedłożonych rachunków udziela 
lub odmawia absoluioryum i czy plan gospodar- 
czy, przez p. Baiera przedłożony, zatwierdza, lub 
nie. Nadto zażądało namiestnietwo udzielenia 
opinii eo do dalszej adminictracyi dóbr fanda- 
cyjnych. 

Pragnąe zdanie swe oprzeć na jak najpowniej- 
szej podstawie, postanowił Wydział krajowy za- 
rządzić zbadanie gospodarki p. Baiera ua miej- 
scu. którą to lustracyę przeprowadził delegat Wy- 
działu krajowego przy udziale delegatów namie- 
stnietwa. 

Rezultat lustracyj i zbadaniu rachunków, ig- 

j efa -nreer n. Baiara.prząd- 
dis A AT A że Wydział Wdowy 
na podstawie sprawozdania komisyi lustracyjnej 
widział się zniewolonym oświadczyć namiestnie- 
twu, że p. Baierowiniemożeudzielić ab- 
solutoryum z przedłożonych rachun- 
ków z administracyi zu czas od 1 października 
1888 po koniec grudnia 1890 i że nie może 
zatwierdzić planu gospodarczego przez p. 
Baiera przedłożonego. Oo zaś do dalszej a 


chodzić ze wsi, dążąc w stronę obiecanej ziemi. 

Nsdaremnie miejscowe władze starały się po- 
wstrzymać ten ruch emigracyjny, tłomacząc, że 
wiadomość ta jest fałszywą. Lud słuchać tego 
nie chciał, wyobrażając sobie, iż urzędniey w 
własnym interesie nie dozwalają mu korzystać z 
darowywanej bezpłatnie ziemi. Wszczęły się far- 
malne bunty. Niektóre wsie posunęły entuzyazm 
emigracyjny do tego stopnia, iż popaliły swe 
narzędzia rolnieze. Rzecz zaczęła przybierać gro- 
źne rozmiary. szczególnie w gubernii symbir- 
skiej. Wówczas władze zastosowały wymowny a 
energiczny środek. Gubarnator zjechał na miej- 
sce największych rozruchów i zawezwawszy do 
pomocy wojsko, oraz policyę, kazał się stawić do 
siebie włościanom. 

Zbiegło się tego kilka tysięcy w przekonaniu, 
że od cara nowe łaski otrzymają, I rzeczywiście 
otrzymali. Gdy bowiem upomnienia gubernatora 
żadnego nie odniosły skutku, użyto knuta do nau- 
czania włościan rozumu. Na urządzonem na 
prędce rusztowaniu ustawiono drewnianą maszy- 
nę, krępującą ruchy delikwenta, przywieziono 
kilka wozów łozy, a otoczywszy zebrany tłum 
włościan wojskiem, przystąpiono do inkwizycji, 
uskuteeznianej przez Specyalnie w tym eelu wy- 
najętych Tatarów. Czterech żołnierzy chwytało 
jednego z włościan i po długiem szamotaniu się 
z opierającym się a silnym delikwentem, kładło 
go na maszynę i rozciągniętemu wyliczano 150 
uderzeń, poezem gubernator zapytywał, czy bę- 
dzie orał swą ziemię, czy też chce iść nad Ir- 
tysz? Większość upartych wołała, że pójdzie po- 
mimo tej kaźni. Nikomu nie wyrządzono krzy- 
wdy i każdy z włościan dostał, co mu się nale- 
żało. Przeszło dwa całe tygodnie: sieczono zbun- 
towanych włościan, aż im odeszła wreszcie chęć 
podróży do Syberyi. Kardynalny ten środek 
powstrzymał emigracyę i objaśnił włościan o fał- 
szywości krążących pogłosek co do darowanej 
ziemi przez cara. Obecnie w tyeh powiatach naj- 
większy głód panuje wskutek zrujnowanych go- 
spodarstw. 

U nas na Litwie emigracys włościan do Ame- 
ryki przybiera coraz szersze rozmiary, Już nie. na 
setki, ale na tysiące liczymy wychodźców ze sta- 
nu  włościańskiego. Gospodarstwa włościańskie 
wskutek działów famthijuyci ruzUrADŃISJĘ SIĘ I 
upadają. Nabywanie ziemi przez włościan za po- 
mocą utworzonego przed paru laty Banku wło- 
ściańskiego, wydającego pożyczki w stosunku 50 
do 75 procent do wartości ziemi na mały pro- 
cent (3%) posuwa się nader ospale. Manipula- 
cya zaciągnięcia pożyczki przedstawia się dla na- 
szych włościan jak Syzyfowa praca. Zresztą wło- 
ścianin nasz wyobraża sobie, Że car powinien 


ini- 
dawać, a nie pożyczać. Mieliśmy już sporo wy: |stracyi zaznaczył tylko Wydział krajowy, 2- 
padków, że zaraz po zaciągnięciu pożyczki. od-| prowadzenie zmiany w dotychczasowej g - 
mawiali spłaty rat procentowych i Bank musiał |ce wydaje mu się ze względu na: dobro acji 


wywlaszczać przemocą. za pośrednictwem policyi 
wyrzucać nabywców j obejmować gospodarstwo. 
co mu dość Znaczne koszta i straty przynosi. 

wieżo zamknięto znów dwa kościoły 
na Litwie. Jeden w gubernii grodzieńskiej, 
drugi w wileńskiej w Budzkach. Przed miesiącem 
Zaś Zostali skazani na karę pieniężną ezterej du- 
chowni za uroczyste przyjmowanie ks. bisknpa 
swego podczas wizyty kanonicznej: w Gierudzy- 
nie ks. Staszewica Romuald na 200 rubli; w 
Zosłach ks. Andrzej Daugo na 200 rubli; w 
Żyżmorach ks, Jeleniewski Eustachy na 100 ru- 
bli i czwarty na 100 rubli. 
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rzeczą niezbędną i naglącą. 

W odpowiedzi na to pismo oznajmiło namie- 
stnietwo Wydziałowi krajowemu, że usuwa p. 
Aleksandra Baiera od dalszego pełnienia funkcyj 
administratora dóbr Ossolińskich i porucza rów- 
nocześnie administracyę sekwestracyjną tych dóbr 
ua Czas trwania suspensyj kuratora ekonomiez- 
nego księciu Andrzejowi Lubomirskiemu, 
kuratorowi literackiemu Zakładn Ossolińskich. 

Stan ogólny majątku zarodowego Zakładu im. 
Ossolińskich, wynosi z końcem 1890 — w pa- 
pierach wartościowych 178.124 złr. 64 ct; w 
kapitałach hipotekowanych 6037 złr. 50 et, w 
funduszach bibliotecznych 504.592 złr. 58 ct., 


brażano sobie np. że Ojcowie Jezuici za przy- 
mnszanie piwowara do warżenia miodu w „bab- 
skie święto* tj. w dzień św. Anny, nawiedzeni 
zostali pożarem, lub że Karol XII uległ carowi 
Piotrowi za grzechy, popełnione przeciw Piotro- 
wl rzymskiemu. Przenosząc te pojęcia na sprawy 
publiczne, uważano naród polski za wybrany przez 
Boga 1 twierdzono na seryo, iż „prowidencya pro- 
tekeyi boskiej sprawuje, że ustawicznie się wali- 
my. a przecież stoimy; ustawicznie gaśniemy a 
przecie jako słońca jakie, po zachodzie wscho 
jaśniejemy ; ustawicznie giniemy, a przecie 
jemy*. 

Ten stan opłakany nauk i umysłów, naukami 
temi pojonych trwał niemal aż do połowy XVIII 
w. a pierwsze zmiany rozpoczęły się od reformy 
w wykładzie filozofii i nauk matematycznych. I 
przytem jednak natrafiono na wiełkie przeszkody; 
walczył z niemi nadaremnie Załuski, biskup kra- 
kowski, w Akademii, której był kanclerzem a 
profesorowie krakowscy nie pozwalali na sprowa- 
dzenie słynnego Wolffa, aby jako protestant i no- 
wator nie zaszezepiał wśród młodzieży herezyi. 
Zajmującemu opisowi tej walki konserwatystów 
scholastycznych z nowatorami poświęca autor dru. 
gi rozdział swojej pracy, następnie przechodzi do 
przesądów i zabobonów. które także zwolna tylko 
ustępowały przed światłem nauki. 

Niemałe zasługi położyło pod tym względem 
wyższe duchowieństwo polskie, Józef Andrzej 
Załuski, biskup kijowski, wizytator generalny mis- 
syonśrzy, Sliwieki, światły Bazylianin, ks. Aleksan- 
der Zórawski, Jezuita ks. Bohomolee i wielu in- 
nych słowem i pismem powstawało przeciw nie- 
rozsądnej wierze w upiory, czary i inne gusła 
tego rodzaju. A 

Wiele dopomógł także do zwalczenia ciemnoty 
rozkwit nauk przyrodniczych, które i u nas znaj- 
dywały licznych adeptów. Dzieła ks. Kluka, Osiń 
skiego i Lisikiewicza, pouczające pisma popular- 
ne a wreszcie artykuły dziennikarskie, odwodziły 


światlejszą część publiczności od Śmiesznych błę- 
dów i przesądów. które w mylnem pojęciu wia- 
ry i nauk kościelnych szukały gruntu dla siebie. 

Taki zwrot umysłów musiał podobnie w Pol- 
sce jak i na Zachodzie wywołać skeptycyzm i nie- 
dowiarstwo. Wpłynęła na to nie mało literatura 
francuska, rozpowszechniona u nas w dziełach o- 
ryginalnych i tłnmaczeniach. 

„Sławny pan Jan Jakób Rousseau, sławny pan 
Voltaire budzili w społeczeństwie polskiem pa- 
daims mi « mającia. -Diamae peryOdYCZNnE, 
niepodejrzane zresztą w rzeczach wiary, jak Mo- 
mtor, skwapliwie zaopatrywały artykuły swoje w 
godła i eytaty z dzieł filozofa genewskiego, du- 
chowni nie wahali się przekładać utworów Wol- 
tera, Rousga, Marmontela i innych tym podobnych 
autorów, a nie przyświecając zresztą życiem zbyt 
przykładnem, przyczyniali się niemało do podko- 
pania i tak już zachwianej wiary. | 

„Kierunek teologiczny ustąpił w ten sposób 
miejsca racyonalizmowi*. Stosowano go nie tylko 
w naukach ścisłych ale także i w badaniach hi- 
storycznych, gdzie nie dawano już wiary poda- 
niom kronikarskim, lecz poddawano je skrzętnej 
analizie, bałamutne wersye usuwano. 

Miejsce etyki katechizmowej zajął humanitaryzm 
a propagowały go stowarzyszenia wolno: mularskie. 
Autor, opierając się na bogatych materyałach druko- 
wanych i rękopiśmiennych, poświęca rozdział pią- 
ty polskiemu wolnomularstwu, opowiada historyę 
jego powstania, rozwój i znaczenie i zaznacza ła- 
godny ogólnie charakter massoneryi polekiej, £ 
którą nawet duchowieństwo polskie nie tak gwał- 
townie walczyło, jak gdzieindziej. 

Przeszedłszy następnie sprawy dyssydenekie i 
scharakteryzowawszy zmiany, jakie w wyobraże- 
niach zajść musiały co do zapatrywań na stosu- 
nek do innowierców, traktuje p. Sm. obszernie 
sekularyzacyę szkoły i działalność komisyi eduka- 
cyjnej. 

Cennego niezmiernie materyału pod tym wzglę- (5 


i 


2 Nr. 296. 
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w gotówce i należytościach czynnych 31.324 złr. 
97, et. Ogółem 715.879 złr. 69'/, et. W poró- 
wnania z r. 1889 przybyło w majątku zakłado- 
wym ogółem 24.864 złr. 15'/, et. 
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Wiec ruski w Brodach. 


Na niedawno odbytem walnem zgromadzeniu 
brodzkiego towarzystwa „Prośwsty* i tow. Kacz- 
kowskiego postawili uczestnicy (tak przynajmniej 
pisze Dilo) żądanie, aby zwołano wiec powsze- 
chny, celem wspólnego naradzenia się nad spra- 
wami rarodowemi i potrzebami ekonomicznemi 
Rusinów. W tym celu wybrano komitet, który 
zwołał wiec. Odbył on się rzeczywiście dnia 24 
b. m. wsali teatralnej w Brodach. Przybyło nań 
przeszło 300 włościan, mieszczan, księży i kilka- 
dziesiąt osób z inteligeneyi miejskiej. W wiecu 
wzięli udział posłowie: ks, Sirko i Mandy- 
czewski. PL. 

Cały wiec, który się odbył dość niespokojnie, 
a nawet burzliwie, zwrócił się przeciwko 
Polakom. Pierwszy referent, niejaki p. T re- 
tiak wystąpił gwałtownie przeciwko obecnemu 
aystemowi szkół ludowych, „które — według 

ÓW referenta — mają na celu polonizowanie ru- 
skich dzieci (!)* we wschodniej części kraju. 
Sprawa ta przysporzyła tematu do dłuższych 
obrad tak drażliwie i nieparlamentarnie prowa- 
dzonych, że komisarz rządowy po kilkakroć wi- 
dział się zmuszonym obrady przerywać, a nawet 
zagroził rozwiązaniem wiecu. Ushwalono w koń- 
eu rezolucye, domagające się, aby gminom nada- 
no prawo prezentowania nauczycieli, a nie jak 
dotychcsas narzucano gminom „ludzi zupełnie 
nieodpowiednich ,* dalej wzywające posłów ru- 
skich, aby solidarnie postarali się o usunięcie po- 
lonizacyi ze szkół ruskich ludowych, usunięcie 
zupełne języka polskiego, jako „cudsego* (I) 
Następnie uchwalono rezolucye, żądające założe- 
nia ezterech seminaryów nauczycielskich ruskich, 
mienowicie we Lwowie, Stanisławowie, Tarnopo- 
la i Przemyślu. Rezolucye uchwalali uczestnicy 
okrzykami sławno ! 

Włościanin Czerniak wygłosił referat poli- 
tyezny, zakończony rezolucyą, wzywającą posłów 
do zgodnego występowania w Sejmie i drugą re- 
zolucyą, łądającą zmiany ordynacyi wyborczej, 
Redaktor Naroda, p. Pawlik, przedłożył zgro- 
madzonym ekonomiczne rezolucye wiecu kołomyj- 
skiego; wywołały one ożywioną dyskusyę i z0- 
stały jednomyślnie przyjęte. Celem przeprowa- 
dA uchwał wiecowych wybrano osobny ko- 
mitet, 

Panom prowodyrom ruskim, urządzającym wie- 
ee ludowe, jedną dajemy przestrogę. Jeżeli chce- 
cie, aby słuszne postulaty ludu ruskiego zualazły 
w ogóle posłuch, toż nie łączcie ich z żądaniami 
nierozsądnemi a zwróconemi złośliwie przeciwko 
ludności polskiej, gdyż skutkiem tego ubijecie na 
miejscu te żądania, które na życzliwe poparcie 
liczyć by mogły. 

Tak nierozsądnem i złośliwem jest pobożne 
westchnienie, aby język polski usunąć ze szkół 
ładowych. Z jakiego powodu? Ozy na tem pole- 
gać ma równouprawnienie, aby Polak uczył się 
po rusku, lecz Rusin uważać miał język polski 
za „cadzy?* Cudzym on nie jest, już Ście 
dlatego, że Rusin spotyka się z Polakiem na 
tym samym zagonie i na tym samym bruku. Po 
eóż więc te jątrzenia ? Rzecz ubolewania godna, 
i uchwały takie zapadły wobee posłów ru- 
skieh. - 


Wesglad polityczny. 
C] — 


Kraków, 28 grudnia. 


N. Fr. Presse dowiaduje się, że rząd zamie- 
rza zezwolić na chwilowe podwyższenie płac u- 
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wicie w Galieyi i na Śląsku, oraz w nie- 
których okręgach czeskich z powodu szczegó!- 
niejszej drożyzny, 

Izba poselska sejmu węgierskiego zbierze się 
w początkach stycznia tylko na jedno posiedze- 
nie celem wysłuchania nuncyum Izby magnatów 
i wysłuchania mowy tronowej, oznajmiającej roz- 
wiązanie sejmu. Mowę tronową wygłosi sam ce- 
sarz, który już 3 stycznia r. p. przybyć ma do 
Pesztu. Według ustaw zasadniczych nowy sejm 
ma po rozwiązaniu zebrać się w trzy miesiące. 
Ponieważ jednak rządowi zależy na tem, aby 
stronnictwom opozycyjnym pozostawić jak naj- 
mniej czasu, przeto rozpisze wybory na czas mo- 
żliwie najkrótszy i nie będzie wyczekiwał termi- 
nu trzechmiesięcznego. Rozwiązanie sejmu zasko- 
czyło stronnictwa opozycyjne niespodzianie. Agi- 
tacya wyborcza rozpoczęła się jednak natych- 
miast. Dotychczasowy stosunek stronnictw był 
dla rządowego stronnictwa nader korzystnym, li- 
czyło ono bowiem 260 głosów i w sprawach 
wspólnych z Kroacyą, które wymagają 300 
głosów, wspólnie z posłami kroackimi i posłami 
nienależącymi do żadnego stronnictwa mogło do- 


starcayć większej nawet ilości głosów. Stronnie, 
two „niezawisłych* liczyło natomiast 74, siron- 


nietwo Ugrona (obecnie nazywające się stron 
niectwem z r. 1848) 19, a stronnictwo Apo- 
nyego, czyli t. zw. stronnictwo narodowe, 47 
posłów. Czy wybory nie zmienią tego stosunku, 
przewidzieć trudno. Stronnictwo liberalne i rząd 
dołożą starań, aby stosunek ten nie zmienił się 
na gorsze. W tym celu rząd zapowiada szereg 
projektów, które powinny zyskać popularność. — 
Mowa tronowa, zamykająca sejm, obejmować też 
będzie nietylko motywa rozwiązania Izby, ale i 
program rządowy na przyszłość. 


Aresztowania w Warszawie. 


Do Dziennika Pelskiego donoszą z Warszawy: 
Otrzymaliśmy od naszych „djejatieli* gwiasd 
kę.. Po Warszawie lotem błyskawicy gruchnęły 
wieści o gromadnych aresztowaniach. Przeszło 
sześćdziesiąt osób osadzono w cytadeli. Areszto- 
wania poprzedzone zostały rewizyami, dokonane- 
mi przez policyę późną nocną porą. Pomiędzy are- 
sztowanymi najwięcej znajduje się młodzieży, wśród 
której uporezywie utrzymuje się wiadomość, że 
trzech aresztowanych osądzono w 
krótkiej drodze i powieszono na sto- 
kach cytadeli. Wywarło to przygnębiające 
wrażenie pomimo, że wiadomość ta sprawdzoną 
nie została, ale nieprawdopodobną nie jest... Pomię- 
dzy aresztowanymi i osadzonymi w warszawskiej 
cytadeli, znajdują się dwie „przyrodnie siostry 
żony p. Reichmana, redaktora i wydawcy 
Echa teatralnego, u których zrobiła wprzód po- 
licya rewizyę. | 
olicya z wielką energią Śledzi za jakiemiś 
proklamacyami, wzywającemi do żałoby z powo- 
du stuletniej rocznicy rozbioru Polski, — prokla- 
macyi tej jednak nikt nie widział jeszcze, ale bar- 
dzo yć może, iż wśród gorącej i patryotycznej 
naszej młodzieży powstała jakaś myśl szlachetna, 
choć nie w porę, która dostarcza żeru dla szpie- 
gów. policyantów i żandarmów. Znany tutejszy 
literat p. Smolnieki, przed tygodniem are- 
sztowany, trzymany jest w ścisłem więzieniu w 
cytadeli i niki z najbliższej nawet rodziny nie 
może się z nim widzieć. 


Z Niemiec. 


Dzienniki niemieckie w rozmysianiach swoich 
świątecznych rozwodzą się szeroko i z wielkiem 
zadowoleniem nad zawartemi traktatami, bo twier- 
dzą, że te traktaty zacieśnią jeszeze więcej węzły 
przyjaźni między sprzymierzonymi i wzmocnią 
rękojmię pokoju. 

Parlament niemiecki po pauzie świątecznej zaj- 
mie się przedewszystkiem budżetem, a najpierw 
przystąpi do rozpraw nad budżetem spraw we- 
wnętrznych. , 

Sejm pruski zbiera się d. 14 stycznia. Najwa- 
Żniejszym projektem, którym Sejm ma się zająć, 


jest projekt szkolny. Chociaż treść tego projektu dz$ i Stirbeia. 


rzędników w północnych prowineyach, a miano-|jeszcze wcale nieznana, mimo to polemika mię. 


dem dostarczyły mu sprawozdania wizytatorów 
.eskolnych, wysyłanych z ramienia komisyi. Od- 
słaniają mu one mało znany dotychczas obraz 
walki nowych wyobrażeń edukacyjnych z dawniej- 
azemi wyobrażeniami o wychowaniu i wszyst- 
kie te trudności, które komisya edukacyjna prze- 
łamać musiała przy wprowadzeniu zbawiennej 
swojej reformy. Brak książek szkolnych i nauczy- 
cieli niechęć eksjezuitów i zakonników ogółem 
do świeckich profesorów, czyli t. zw. akademików, 
uprzedzenia szlachty, która na upadek nauki ję- 
zyka łacińskiego w nowych szkołach narzekała i 
niechętnie spoglądała na wyrugowanie starego 
Alwara, wszystko to przeszkadzało w wysokim 
stopniu działaniu komisyi i opóźniało dzieło re- 
formy. Doszło przecież do tego, że na sesyi sej- 
mowej dn. 16 czerwca 1791 kasztelan łęczycki 
Tadeusz Lipski wystąpił a wnioskiem o przywró- 
cenie zakonu Jezuitów. gdyż podług odezwy ks. 
Łuskiny w dodatku do (razety warszawskiej, są 
oni gotowi, nawet bez pretensyi do majątków za- 
branych przy kassacie, prowadzić wychowanie 
młodzieży bezpłatnie. 

Konfederacya targowicka stanęła zupełnie na 
runcie, jaki zajmowali nasi konserwatyści. Wzię- 
a ona sobie za zadanie wspólnie z sojuszniezką 
swą „wielką monarchinią* być mścicielką, jaką 
„święta Opatrzność wzbudziła na poskromienie 
swywoli filozoficznej*. W rzeczach wychowania 

publicznego mniemała, że „Ojczyzna więcej po- 
żytku odniesie z enotliwych obywateli, jak obie- 
cywać może po matematykach, astronomach itd.“ 

Z krótkiego tego i pobieżnego zaledwie stre- 

szczenia książki p. Sm. może czytelnik łatwo po- 
wziąć wyobrażenie 0 ważności i znaczeniu tej 
publikacyi. Pełna interesujących i nieznanych 
szczegółów, pisana w sposób zajmujący i bezstron- 
ny. jest ona cennym przyczynkiem do historyi 
tych czasów, tak bardzo i tak niedokładnie zara- 
zem znanych. Dla historyka literatury zarówno 
jak i dla dziejopisarza, będzie dzieło p. Sm. na 
długie lata Źródłem, z którego tak jeden jak i 
drugi czerpać może znajomość nowych prądów i 
ludzi, eo prądami temi kierując, na losy narodu 
nie głośny wprawdzie ale niepospolity wpływ 
wywarli. 
August Sokołowski. 


ZĘ" 


WSPOMNIENIE. 


(Ze zbioru „Ziście*.) 

Słońce świeciło tak pięknie w kwietnią nie- 
dzielę, tyle uśmiechniętych twarzy snuło się po 
chodnikach gwarnego miasta, że widokiem tym 
zachęcona, postanowija wyjść z domu i wmięszać 
się w tłum uliczny. Ciężka choroba długo trzy 
mała ją na uwięzi w zacisznej izdebce, więc 
spragnioną była światła i ciepła. Sądziła. Że o- 
żywcze tchnienie wiosny pokrzepi ją i nowe zro- 
dzi siły, a widok wesołych ludzi choć na dziś, 
choć na krótko, rozpędzi ciągłą smutku chmurę. 

Stary z czarnemi wstążkami kapelusz włożyła 
na głowę, na czarną wyszarzaną suknię zarzuciła 
czarną chustkę wełnianą i podpierając się para- 
aolem, wyszła na ulice. 

Zawiodła się je ; 

Fala świeżego powietrza odurzyła ją, piekące 
promienie słońca poczęły blaskiem przerażliwym 
razić — zarówno, jak pusty, wesoły gwar uliczny. 

Wsparta na parasolu, z wielkim trudem uszła 
kroków kilka, lecz mimo woli wpadła w wir 
przechodniów, w którym stała się bezwładną. 
Popychali ją, potrącali, gniewali się i wydrwiwali 
jej chód niedołężny młodsi, silniejsi I weselsi od 
pochylonej staruszki. 

Popychana w tłumie, straciła sił resztę. Wiel- 
kie krople potu wystąpiły na twarz blado-żółtą, 
posiekaną zmarszczkami. Popchnięta do muru. 
chwyciła się go rękoma i padła na ziemię. 

Przed tą żywą zaporą tłum się zatrzymał. Sta- 
rą kobietę podniesiono z ziemi, a uśmiech za- 
marł na ustach wszystkich na widok nędznej 
trupio-bladej twarzy, 

Wszystkie serea spłynęły w jedno wielkie u- 
czucie litości. 

— Wody! wody! odzywały się różne głosy. 

j Wnet przyniesioną wodą z poblizkiego szynku 
poczęto ją oblewać i eueić, lecz chora do sił nie 
wracała. 

— Do szpitala! najlepiej będzie zawieść do 
szpitala! — zawołali roztropniejsi. 

Zamiar ten wykonali też natychmiast Z tru- 
dnością umieścili ją w dorożce i oddali pod o- 
piekę lekarza dyżurnego. 

Przed spełnieniem zwykłych formalności zło- 


an 


E E n a p © 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 29 Grudnia 1891. 


dzy dziennikami jest dość ożywiona. Jedne spo- |junimistami i skutkiem tego tak w gabinecie, jak | krajowego na rok 1892. W wykonanin powyża 


dziewają się i dlatego twierdzą, że ta ustawa|w Izbie poselskiej junimiści przyjdą do poważ- 


przyzna duchowieństwu większy wpływ w dozo- 
rze szkolnym i w nauczaniu religii; inne przeci- 
wnie twierdzą, że w tej mierze rząd nie ustąpi 
ani na krok ze stanowiska, jakie dotąd zajmował. 

Źwawą była także polemika między dziennika- 
mi na temat przynależności gminnej i pomieszkań 
dla robotników. Kreus Zig poruszyła tę sprawę 
twierdzeniem, że rząd zamierza przedłożyć pro- 
jekt do ustawy, ogmniczającej swobodę przesie- 
dlania się, aby robotnikom ntrudnić przesiedlanie 
się ze wsi do miast hbrycznych. Przeważna część 
dzienników oświadQyła się stanowczo przeciw 
temn ograniczauiu svobody — a w końcu poka- 
zało się, że rząd nie myśli o żadnej takiej usta- 
wie, jedynie Kreut Ztg swój pomysł reakcyjny 
puściła w Świat pod pokrywką projektu rządo- 
wego. 


Wykrycie swiąsku rewolucyjnego. 

Przed paru tygodniami dzienniki angielskie do- 
niosły o wykryciu w Rosyi sprzysiężenia rewolu- 
cyjnego i zdemaskowaniu planów partyi nihilisty- 
cznej. Wiadomość ta nie wzbudziła wówczas zau- 
fania. Obecnie jednałże Kölnische Ztg otrzymała 
od swego petersburgiego korespondenta, miewa- 


z) uchwały sejmowej, odniósł się Wydział krajowy 
niejszego wpływu, wówczas można będzie się spo- |ks. Fedorowicza z wezwaniem, ażeby w poroznn 
dziewać, że między Rumunią a Austro- Węgrami |niu z konserwatorem sztuki i pomuików iisto 
przyjdzie do nawiązania rokowań w celu zawar- |cznych dla missta Krakowa, postarał się o epor 
cia traktatu. Ta okoliezność nadaje zmianom w | dzenie planu i kosztorysn zamierzonej restauracy 
Rumunii cechę dla Austro-Węgier wcale nie | przedłożył je Wydziałowi krajowemu wraz z wyk 
obojętną. zem fnndnszów, jakie na ten cel są do dyspozyc 
` i Według przybliżonego kosztorysn i plann, nadesi 
ź Bułgaryt. nych Wydziałowi krajowąmn, zamierzona resiav: 
Między dziennikami francuskiemi i rosyjskiemi|cya wymagać będzie wydatku około 8.000 złr. 
z jednej, a dziennikami potrójnego przymierza i|ks. Fedorowicz oznajmił, Ż6qą dokonaną dotyo 
bułgarskiemi z drugiej strony nie nstaje polemi- |czas restanracyę kościoła wyczergąno wszelkie fu 
ka z dowodu wydalenia z Bułgaryi koresponden- | dnsze, zatem na projektowane ObaCDIG- roboty restat 
ta francuskiego. Dzienniki paryskie gniewają się |racyjne nie ma żadnych środków. Wydział kraj: 
okrutnie z powodu twierdzenia, jakoby rząd francuski | wy, nwzględniając powyższy stan rzeczy, postanow 
jedynie dla przysłużenia się Rosyi, zerwał stosunki | przedstawić Sejmowi wniosek przyznania ns © tat 
dyplomatyczne z Bułgaryą, aby wywołać zawikła- |racyę grobów na Skałce subwenceyi w kwoc 
nie na wschodzie. Przypominają one, że Francys |4.000 złr. Pierwsza rata w kwocie 2.000 złr. wsta 
wymusiła na Tureyi tak zwaną kapitulacyę, po |wioną została do preliminarza funduszu krajoweg 
dług której chrześcijanie zwłaszcza cudzoziem |na rok 1892, drogą ratę w razie przychyluej decy 
scy w Turcyi zostali usunięci z pod sądownictwa |zyi Sejmn, wstawiłby Wydział krajowy do prelim: 
tureckiego. a oddani pod sądownictwo konsulów. | narza na rok 1898. Wydział krajowy oznajnił za 
Temu zaprzeczyć nie można, ale należy dodać, | razem ks. Fedorowiczowi, że wypłata tej subwency 
że w Bułgaryi, jak dawniej w Rumunii i w Ser- | jeżeli ją Sejm przyzna, zależną będzie od poprzed 
bii, sądownictwo przecież nie jest w rękach mu- |niego wykazania, iż reszta kosztów na restauracyę 


zułmanów lecz w rękach chrześcijan i Słowian | keścioła potrzebnych, zostanie z innych źródeł po- 


jącego zwykle dobre informacye, potwierdzenie |tak, jak n. p. w Rosyi. Dawnych kapitulacyj | krytą. 


tej sensacyjnej wiaduności. Korespondent koloń: |wprawdzie nie zniesiono, gdy tworzono niezależ- 
ną Bułgaryę, ale nie należy ich stósować rak, jak | kowie nadebłar m 


ch z pod pa- 
“janin datków na ten cel naśredniczyć będzie AJml- 


skiego dziennika drosi, że istotnie policya na- 
trafiła na ślady szeoko rozgałęzionego związku 
nihilistycznego, który "jak się zdaje, postawił 80- 
bie za zadanie wykinać cały Szereg zamachów 
rewolucyjnych. Między innymi aresztowano wile- 
lu robotników w pewnym warsztacie mechani- 


dawniej nie stósowano ich w inn 
nowania uurccatregu VSWUVUJLUŁUNYCH AHIEJUUN, 


hołdujących sułtanowi. 


Sobranie bułgarskie zakończyło swoje narady 
budżetówe dnia 26 grudnia uchwaleniem budże- 


Komitet budowy domu akademickiego w Kra- 
W p atnianiiw-abiorania skła- 
dek na budowę domu akademickiego. W przyjaew 


nistracya naszego dziennika, 
Zmarli. Witołd Dębicki, słuchacz prawa na 
uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł dnia 25 b m 


Cznym, którzy mieli dokładne plany pałacu zimo- |tu ministerstwa wojny. Na uwiecznienie bitwy |w Krakowie, przeżywszy 25 lat. 


wego Ai 4 4 przejęto mnóstwo |pod Sliwnicą uchwalono dalej 200.000 franków 
go l Aniezkowskiego, ora? przeję na pomnik, a 8.000 franków na pomniki dla|prezes Rady 


listów, które zdradziły zamisry rewolucyonistów 
rosyjskich. Podobno pomiędzy aresztowanymi znaj- 
duje się także jedna dama Z arystokracyi rosyj- 
skiej. 

Blinn deat Pester Llbyd donosi z Moskwy, 
iż wykryto tam tajną drikarnię nihilisty" 
czną i skonfiskowano tysiące egzemplarzy pro” 
klamacyi „do narodu rosyjskiego*. Proklamacja 
ta, ułożona w tonie poważnym a stanowczym, 
zaczyna Się od wyrazów: „Słuchajcie wy wszyścy 
Rosyanie głosu czasu. Qddawna upragnionń chwi- 
la rozwiązania zbliża się!* Następnie proklama- 
cya wzywa lud, aby skorzystał z odpowiedniej 
chwili celem przeprowadzenia zmiany Systemu 
rządowego. 

Policya aresztowała w Moskwie mnóstwo po- 
dejrzanych studentów i robotników, 2 także dwie 
kobieiy: żonę i córkę pewnego wyższego oficera. 


Z Rumunii. 

Parlament rumuński tego roku. rozwiązany po 
raz wtóry. Gdy w Izbie poselskiej dnia 22 gru- 
dnia po dłuższej rozprawie na 152 większość, 
bo 78 przeciw 7%, oświadczyła się za wnioskiem 
p. Pascala, wyrażającym gabinetowi brak zaufa- 
nia, wówczas można było przypuszczać, że gabi- Į 


Mutkurowa i Belczewa. 


odbyć wezoraj. 


EEronilxa. 
Kraków, 28 grudnia 


dzisiaj tak dotkliwie odczuwać się daje i wobec za- 
powiedzi cięższych jeszcze dla ubogiej ludności kil 
ku miesięcy %/Mowych, W najopłakańsgem położeniu 
znajdują się rodziny wyrobników i ubogich rze- 
mieślników, które nie mogą nakarmić i przyodziać 
dzieci swoich. 

Dzieci te sziębnięte, żle odziane, przychodzą zwy- 
kle na czozo do szkoły, a niektóre z nich mu 
nieraz oałomi dniami bez ciepłego obchodzić si 
żywienia. Sten taki jest źródłem skarłowacenia 
wodem npadkn tak fizycznego, jak i umysłorńcgo 
klas uboższyth, które coraz więcej zasilają proląfa. 
ryat uliczny ! Stają się coraz większym ciężarjm 
społeczeństya. 

Widok takich opuszczenych, nieszczęśliwych dzieci 


Uroczyste zamknięcie sesyi Sobrania miało się |lat 57, zmarł dnia 23 b. 


Dr. Seweryn Popiel, adwokat krajowy, wioe- 
powiatowej, dyrektor stryjskiej Ka 
oszczędności, radny miasta Stryja it. d. praal 
m. 

} Ww Stawiszynie w Królestwie Polskiem zmarł Ka- 
zimierz Łnniewski, urzędnik sądowy w tem 
mieście, Ś.p. Łuniewski przed kilknnastu laty prao- 
bywał w Warszawie i był współpracownikiem Ku- 
ryera Warssawskieyo. Zw prao zmarłego 
powieść „Historya o zaklętej królewnie” UENKOWAŁO 
w swoim szasie Echo, wychodzące pod redakcyą 


Dla głodnych dzieci. Wobec drożyzny, która już | Zygmunta Sarneckiego. 


Jeden „z najgłośniejszych badaczów chemii, $ ta a, 
umarł w Brukeelli. Swoje wybitne miejsce w Pan- 
teonie nanki zawdzięczał zmarły pracom nad oiężą. 
rem atomów, co zajęło mu dwadzieścia lat tysia, 
W pierwszych piętnastu jednak doznawał ciągłych 
niepowodzeń i nie mógł zdobyć żądnych ścisłych 

ników. 

„Naprzód“. Pod powyższym tytułem zaczyna wy- 


- | chodzić w Krakowie dwatygodnik polityczny i spo- 


łeczny, jako organ partyi robotniczej. Pierwszy nu- 
mer okazowy, który dzisiaj opuścił prasę, został 
skonfiskowany przez prokurątorję. 

Opłatek w Kole literacko artystycznem. Dzień 
wigilijny, jak po inne lata tak i w tym roku ob. 
chodzony był w Kole literacko-artystycznem wspól- 


net ustąpi. Albowiem na dwa tygodnie przedtem |przedstawis się w całej grozie w szkołach naszych; | 17m opłatkiem. Do obficie zastawionego stołu za- 


kiedy się tworzył nowy gabinet, przewodnik gru- 


przykro patrzeć, jak zgłodniały, zziębnięty malec 


siadło liczne grono członków Koła, a dzięki ożywie- 


py junimistów (arp zażądał wyraźnie rozwiązania | pochłania wzrokiem bułkę sąsiada z zamożniejszego | niu, Jakie panowało w zgromadzeniu, odnieśli wazy- 


Tzby, jako pierwszego warunku, od którego zale- 
ży jego udział w gabinecie. Warunku tego nie 
przyjęto. Skutkiem tego Catargi w. konsekweneyi 
powinien. był ustąpić, gdy otrzymał wotum .nie- 
ufności, — a stało się odwrotnie. to jest rózwią- 
zano Jzbę, czegc domagał się Oarp dawniej We- 
dług świeżych wiadomosci z Rumunii rozwiyanie 
parlamentu przyjęto w kraju z zadowoleniem, 
jedynie stronnietwo liberalne i zwolennicy b łego 
min. Vernescu narzekają na pogwałcenie. Jak wy 
padną wybory, to obecnie trudno przewizieć. 
Zdaje się, że teraz przyjdzie ponownie do ikła- 
dów między Catargim 2 Carpem. Junimiści do- 
magaja się trzech tek ministeryalnych, dwuastu 
prefektur na prowincji i pięćdziesięciu kanyda- 
tur do Izby poselskiej. Kandydatami do tel mi- 
nisteryalnych z grupy junimistów są: Carp, her- 
mani i Marghilonian w miejsce Joneska, tur- 


Jeżeli wybory odbędą się w porozumielu z 


żono ją w sśli poczekalnejj w  przedsiąku 
szpitala, a pomoce prędka wstrzymała gasące 
życie. h 

Do szpitala, do kliniki swojej zmierzał prfe- 
sor wszechnicy. M l 

Uderzył? go widok tej kobiety leżącej w prid- 
sionku i mimo woli wzrok jego na niej spog. 

Był to wprawdzie dla niego widok tak częty 
i powszedni, a iednak od tej staruszki Oczu 0e- 
rwać nie mógł. Zbliżył się 1 popatrzał uważlę, 
Zdawało mu się, że postać jej rysuje się niew. 
raźnie na tle burzliwych wspomnień jego ŻJA. 
Szukał w pamięci scen różnych i ludzi, — lez 
nie odgadnąć ni? mógł. 

Tymczasem chora o jetehnęła głęboko, otworz 
ła oczy i zobaczywszy stojącego przy sobie lek. 
rza, zwróciła ku niemu głowę z łagodnym na i 
stach uśmiechem. 

— Panie! — szepneła — dajcie znać o mm 
w Rynku, pod Sóstym... Kowalska jestem... 

— Kowalska! Kowalska! Józefał — zawołe 
profesor, pochylijąc się ku chorej. 

Stara patrzałt zdziwiona i po chwili potakując: 
poruszyła głowę. 

— Z Jasioniy ? — zapytał. 

— Tak.. — wyjąknęła z trudem.. | 

— (zy poznajesz mnie pani? — mówił z drże 
niem w głose. — Byłem kolegą, przyjacielen 
synów twoich. Na śmierć ich patrzałam... Starszy 
skonał na ręzach moich... 


cisnął. ; + 
Stał długo nieruchomy, badając coraz bardziej 
słabnący puls, coraz cichsze westchnienie, coraz 
szybciej uktujące życie tej kobiety. 
Garstka studentów. spieszących do kliniki, 23- 


trzymała się w przedsionku i ze zdziwieniem krakowskiej Akademii Umiejętności. Pobieżną tę no- e we 
tatkę biograficzną o zmarłym uzupełnimy w dniach | włościanina z 


przypatrywała się tej scenie. 

— Panowie! — odezwał się do nich głęboko 
wzruszoty profesor — odkryjeie głowy prze 
matką kohaterów l.. 

W klka dni później studenci ponieśli na bsr- 
kach i wspólnej matce-ziemi oddali w skromnej 
złożom trumnie zwłoki... matki bohaterów... 

Leopold Móyet. 


— ZE> M 
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domn, jak źle cdzianj płaczem przychodzi do 
szkoły, jak tej szkoły opuścić nie choe w porze „o- 
biadowej*, bo n niego w domu nie jadają obiadu, 
a w.sżkole przynajmniej uicyto, podozww md © 39, 
mu i głodno i chłodno. 

Społeczeństwo mie powinno patrzeć obojętnie na 
taki stan rzeczy, i miłosierdzie i dobro społeczeń- 
stwa wymaga zapobiegać daleko sięgającym sku- 
ikom tego złego. 

W wieln miastach pozawiązywano już Towarzystwa, 
d starczające ubogim dzieciom pożywienia. Towśrzystwa 
tego rodzaju iatnieją wszędzie zagranicą, a bardzo piękny 
przykład działania w tym kierunku daje nam Lwów, 
gdzie np. zeszłego rokn w szkołach i ochronkach wydane 
ubogiej dziatwie około 60 tysięcy bezpłatnych obia- 
dów; u nas w Krakowie wybornie wywiązuje się 
z zadania tego bezpłatna kuchnia dla dziecj na 
Dajworze. Można też mieć nadzieję, że te'8Z wobec 
zagrażającego głodu również troskliwej OPieki do- 
znają dzieci nasze, zamieszkałe w innych dzielni- 
cach miasta i że szanowne panie krakowskie, które 
pierwsze zawsze spieszą z pomocą tam, gdzie gro- 
źna nędza ofiary swe wyszukuje, zeobcĄ przyczynić 
się do złagodzenia doli nieszczęśliwych Przez wzięcie 
udziałn w komitecie, który pragnie obmyśleć środki 
i sposoby dostarczania ubogiej dziatwie ciepłego po- 
siłku wśród zimy. Być może, że Która z istnieją- 
cych już w Krakowie Towarzystw dobroczynnych 
zechca ująć w swe doświadczone TĘce tę sprawę, 
tymozasem zań, zanim przyjdzie do zorganizowania 
formalnego komitetu, niechaj Płyt% datki do szano- 
wnych Redakcyj miejscowych czasopism, które z po- 
wnością tej sprawie pomocy Swej nie odmówią. 

Do wybrania komitetu zapraszają niżej podpisani 
wszystkich pragnących poprzeć ten cel, do sali Ra- 
dy miejskiej ua dzień 30 bm, tj. na środę O go: 
dzinie 5 po południu. 

W Krakowie 27 grudnia 1891. 

W imieniu przyjaciół dzieci: Dr. Jam Bustek, 
ks. Julian Drohojowski, Bolesław Filiński, An- 
toni Geltlich, Wincenty Jabłoński, dr. Edward 
Korczyński. ks. dr. Józef Krukowski, ks. Jun 
Swiętnicki, Stanisław Twaróg, dr. Fryderyk 
Zoll, Ignacy Żółtowski. p 

4 Aleksander Chodżko. Na gmachu Akademii 
Um'ejętnońai w Krakowie powiewa od dni para ża- 
łobna chorągiew s powodu wieści, otrzymanej z Pa 
ryża, © zgonie ś. p. Al ksandre Chodźki Zmarły. 


serdeczny przyjaciel Adama Mickiewicza, skoń 


życie w dniu 24 b, m. w Juvissy pod Paryżem. 
S. p. Aleksander Ohodźko, znany w Świecie nauko- 


wym badacz i znawca języków wschodnich, był pro 


: r fesorem litsratury słowiańskiej w kollegium francu- 

Dwie łzy jak groch duże zaszkliły się W 6% akjem, gdzie przed nim wykładał ten sam przed- 
snących oczich staruszki. Z wysiłkiem wyciągnęta miot nieśmiertelny Miekiewiez. Aleksander Chodźko 
rękę którą profesor ujął w dłonie i do ust przy- nrodził się w Krzywiczach na Litwie w 1804 r.; 


uniwersytet kończył w Wilnie. Już w 25 rokn ży- 


cia wydał w Petersburgu tomi 
utworów. Z prac nankowych, ogłaszanych po fran 


cusku, ważną jest 


najbliższych. 


Restauracya grobów na Skałce w Krakowie. | tr 
W zeszłym roku wniósł ks, Fedorowicz, przeor 00. | kiego, 
Paulinów, do Sejmu petycyę o subwencję na restau- 
racyę grobów zasłużonych w katakombach kościo- 
ła św. Stanisława na Skałce, którą to petycyę prze- 
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania ł 
ewentualnego uwzględnienia w preliminarzu budżesu 


k jego poetycznych | Praey, dobro Ojczyzny mającej 


„Gramatyka języka ;e skiego“. 
Zmarły był zagranicznym członkiem korespondentem | ce obecnych przedstaw 


scy przyjemne wrażenia Podczas Śniadania wzniósł 
prezes Kossak pierwszy toast na pomyślność Koła — 
i jego członków. na co sekretarz Koła p. Bartosze- 
eter adnowiwiwawl żuaatem na cześć s 
ka. P. UT sit wanman s ri presega Hua 
wiceprezesa i'i dra Zatheya, a prezes Kossak 
strewe wydziniu, Po Śniadaniu przenieśli się zgro- 
madzeni członkowie i goście do sal frontowych, 
gdzie przy płomieniu roznieconego na kominku o- 
gnia, rozpoczęła się gawęda o rzeczach dotyczących 
literatury i sztuki. Całą duszą oddany Kołu prezes 
Kossak nie omieszkał wezwać obecnych du składki 
na rzecz dotkniętego ciężką chorobą i niedostaikiem 
rzeźbiarza K. Składka przyniosła 12 złr. 10 ot, a 
pieniądze te bezzwłocznie odesłano 24 miejsce prze- 
znaczenia, 

Opłatek w „Gwieżdzie* krakowskiej, Niezwy- 
kle Świąteczny widok przedstawiał się wczoraj w nio- 
dzielę w lokalu młodziutkiego, a znanego już z ru- 
chliwości swej towarzystwa krakowskiej młodzieży 
rękodzielniczej „Gwiazda, 

Tradycyjny „Opłatek“ połączył tu przedstawicieli 
wszystkich niemal zawodów i stanów. 

Najliczniej stawiła się — w własnej chacie — 
młodzież rękodzielnicza, — z zaproszonych zaś go- 
ści przybyli: kapelan „Gwiazdy*, rektor Pijarów 
ka. Chromecki, posłowie Adam Asnyk, Fordy- 
nand Weigel i August Sokołowski, mnany 
powieściopisarz i przyjaciel młodzieży p. Se wer- 
Maciejowski, nadto deputacye towarzystwa 
„Zgoda“ i młodzieży akademickiej, — w końcu — 
grupka włościan z okolic Krakowa. 

Podniosłem, patryotycznem przemówieniem zagar 
obchód ks. rektor Chromecki. Czcigodny kapłan 
omawiając zuaczenie gwiazdki betleemskiej, która — 
że uboga — miała w przyszłości świaż oały sba 
wić, wykazał, że i dla Ojczyzny naszej gwiazda nie 
podległości i szczęścia prędzej sy później zejść kie 
dyś musi, a zejdzie jetynie w ubugich materyzlni 
ale sercem bogatych niższych warstwach narodu, — 
i wezwał w końcu młodzież rękodzielniczą do wy 
trwania w miłości Ojezyzny, do hartowania się v 
wzniosłem dla niej poświęceniu. 

Po tradycyjnem łamaniu opłatka zasiedli zgtoma ` 
dzeni do skromnie zastawionych stołów. Sr 

Pierwszy toast wzniesiono DA cześć ks Chro 
meckiego, następny na cześć posła Asnyka 
W odpowiedzi na to p Asnyk gorącymi słowam 


czył zastrzegł się że w położeniu naszem toasty na cześ 


jednostek ustąpić muszą pierwszeństwa Serdeczny? 
okrzykom, wWznoszonym na rozwój zbiorowych 8 
dla Ojczyzny pracujących, i pił na pomyślno* 
„Gwiazdy“ krakowskiej i wszystkich „Gwiazd* pol 
skich. f y 
Z kolei wznoszono zdrowia posłów Weigl: 
Sokołowskiego, p. Sewera Pa © 
skiego. P. Weigel pił na rozw i pomyślno i 
np telu, p. Sokoł: 
wski w dłuższem przemówić. we | n 
y soiskiego i np”czyCieli ludowych w m 
cześć ludu wiejskiego iai jednego*t Araglelh 
boki ; „śónych wywarło prze: «ra 
okie veeni aa, Jana Adm by, kóry di 
głybycemi słowy wniósł zdrowie p: 
duchowieństwa w ręce ks, Chrome 
tryoty p. stępnie wygłosił wiersz własnego utwo 4 
ru pi „Prąd konstytucyjny", w którym prześlic, 
nem zwrotami skreślił historyczny rozwój prac 
prd ludem i dążeń wolnościowych od czasu kom 
stytucyi 3 maja do dni dzisiejszych. | c 
Między innemi wznoszono jeszcze toasty na cześ | 


ż 


stemi, 2 serc 


Kraków. 29 Grudnia 1891. 


pryncypałów, odczytano także telegramy od innych 

„Gwiezd4* polskich przysłane. y 
Jeideezna zabawe przepłatał spiew chóru „Gwia- 

i deklamacye, poświęcone 


zdy“ i solowe śpiewy 
myłączeie utworóm Asnyka. 
Do wieczora prawie przeciągnęła się ożywiona 


pogadanka 4 Śpiewy, a cały obchód pozostawił na 
nezeetnikach niezatarte wrażenie 

Do urzędników kolei Karola Ludwika i całej 
służby rozesłał p Sladkowski, dyrektor ruchu tejże 
kelej ustępujący z zajmowanego dotąd stanowiska 
L pewe'u upaństwowienia tej kolei, okólnik, którym 
«sam pod jego zwierzchnictwem |pracującym 
asmia podziękowanie i uznanie zs ich działaloość. 

* kesynie powszechnem w Krekowie odbędzie 
|, ae czwartek d. $1 b.m., loterya fantowa, a po- 
eb (of e. Wstęp dla członków bezpłatny. Poezątek 
sale E wieczorem. 

Pb Zgodzie”, Stowarzyszenia rękodzielników kra- 
kowakicn, odbędzie się we czwartek dola 31 b. m. 
wieczorek z tańosrmi. 

Wypadki w mieście. Wczoraj przyprowadzono na 
stacją ratunkowa A. N., służącą, u której skonsta 
wano z/amanie obojczyka, wskutek uderzenia przez 
M S, wyrobnika. © godzinie 2 min. 30 w nocy 
ZEWOŻWALO pogotowie telefonem do Podgórza, gdrię 
zastnuc J, B, czeladnika piekarskiego w stanie o- 
mdlenia, wywołanego przes aderzenio w okolicę 
brzucha przez drugiego czeladnika, w tejże piekarni 
praoująceg Po przywróceniu chorego do przyto- 
Myościę„czyazew UT 
ry ofisrował pomoż 
éw. Iss6BT£A. 

Znalezienie dziecka, Wczoraj wieczorem gnala- 
lono na Kazimierzu dziecię dwumiesięczne, podrzu- 
vone, mocno wypędzniałe, które dziś umieszozonem 
zostało, aż do czasu wykrycia matki, u Sióstr Mi- 
łoslerdzia w ulicy Piekarskiej. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie. Na gru- 
doiowem posiedzeniu miesięcznem przedstawił dr. 
Wojciech Kętrzyński rzecz p.t „O grani- 
sach Polski w wieku X“. Prelegent zajął się 
naprzód pytaniem, czy Małopolska wówczas należała 
do Polski, b» wedłag Kosmaca i czeskich pisarzy 
była prowincyą ozeską, według innych istniała tam 
Wielks Ubrobscym, rządzona przes własnych książąt, 
chos zależos od Niemiec. Prelegent romwiczał naj- 
glzód świadectwo Kosmósa i wykazał, że jego źró 
d'em jest podrobiony około r. 1086 przywilej św. 
Wojciecha zawierający opis granic biskupstwa prag- 
akiego, w którym się także znajduje wiadomość, Że 
Kraków niby do Pragi należący, misł od wschodu 
24 ¿ramio Bug È Styr i posiadał porzecze raeki 
O Was z słowacka częścią Węgier. Udowodniwszy, Że 
| 'adomości o Polsge nie m żna odnieść do za- 
łożgnia biskupstwa pragskiego, śni do r. 1086, po- 
stawił asbia prelegent pytanie, CZy owe zapiski mają 
w ovo jakieś znaczenie historyczne, Potwierdziwszy 
|. wygsaał prolegent, że się odnosić mogą tylko do 
biekupetwa krakowskiego, że księgi krakowskie, za- 
| brabe r 1038 przez Czechów do Pragi zawierały 
T owe zazjski. z których okcło 1086 r. skorzystano. 
Zapiski te, tak zrozumiane, zgadzają się z rzeczywi- 
stym stanem rzeczy, bo w X wieku Bug istotnie 
był wschodnią granica, a do r. 981 także Seret 
który mylnie Styr przezwano, oraz, ża Słowiańszczyzna 


a. ||" | wkm" OSSM WINS W O E 


Atorc>h= mima arlźninnal ań 


odwiwaiona chorego do sapitala 


. 


tyeh 


af do Dunaju była wiaawaénigy poin. Marap oinka 
, mie była zatem prowineją čzeskņ, lecz odwrotnie już 
| r 280 Morawia byłe w posiadaniu Pniaków. Mors- 


wią i Słowiańszczysną rtez" Cine iiia 
Jumta al uc“ fiiisecisAla I Wielka czyli 
Biała Corobacya nigdy mie lataniu w Małopolsce. 
alkowiem z wiadomości Konstauiyua Lozńirogeuety 
(ok 748) wynika, że ojczyzną Obrobatów była Pa- 
nenia, że miedsiby ich sięgały za Dunaj sż do gra- 
uicy ozesklej. Tutaj, nad Dunsjem, potyksł się z nimi 
Bolesław Chr. 

Krótko naszkieowsł prelegent (dla gpóźnionej pory) 
dalasa eranioe Polski, zwracając uwagę na to, že do 
biakotstwa wrocławskiego należała kasztelapia tren- 
czyńska z której po oderwaniu jej od Polski po- 
wstałe biskupstwo nitrzańskie, oraz że Pomorze zdo* 
był prawdopodobnie już Mieszko, chociąż czas zdo- 
bycia nie da gię oznaczyć. Polska była więc już 
a £ wieku państwem olbrzymich rozmiarów, sięga- 
jąęcm d Dunaja do Bałtyku, od granic czeskich 
de Puge. Twórca tego olbrzyma był Mieszko, orga- 
Bhatoram Boleaław. Polska stata się wtedy potęgą 
_ Bgng Pawet dla państwa niemieckiego. 

Pralermaż przedłożył słuchaczom mapę, przedsta- 
wiającą Polskę w r. 1000, jej granice polityczne 
i grmun= biekupstw, W dyskusyi zabierali głos: 
prof Al'sham, dr. Ozotowski, dr. Papóe i prele- 


gat. 

W Rowi nie ma unitów! Zwłoki é. p. Wło- 
dhin i 0, znanego poety i publioysty, 
z rozporządzenia poliwyj warszawskiej pograebana 
wały uà prawosławnym ementsrzn w Brudoie pod 
Warnss™a. S. p. Stebelski był wyanania grecko-ka- 
tolickio czyli unickiego, a wiadomo, dè nrzędowa 
Bosya lògo wyznania mię nznajo po Zgonie zatem 
zapisała polskiego literata do swych prawosławnych 
podda” b. 

Poszukiwania spadkobierców. Obrońca proku- 
fałoryi w Warszawie adwokat Perkowski ogłasza 
e dwóch wakujących spadkach. Pierwszy wynosi 


Chrobry 


 bey, zmarłej w Warszawie dnia 2 lipca 1888 r. 
Dragi spadek, po Adamie Skibińskim, zmarłym w 
koląsfi Detkens dnia 31 grudnia 1852 r, wynosi 

402 m W razie niezgłoszenia się wylegitymowa- 

nych eukcesorów w ciągu 6-ciu miesięcy, spadki 

przejdę oa własność skarbu państwa. 

Sprawa zabójstwa Wisnowskiej, artystki tes- 
wów warzawskich, przez oficera huzarów rosyj- 
atich Barteniewa, rozpatrywaną była w tych dniach 
w najwyżezoj füstancyi. Kryminalny departament BĄ 
da kasaczjnego w Petersburgu odrzucił prośbę ska- 
sauaga jo? dwukrotnie Barteniawa o ponowne rog- 
patrzenie zprawy, £ wyrokiem tym potwierdził karę, 
mymiertowę <bójcy przez izbę sądową warszawską. 
Ludwik Kosscth, liczący obecnie dziewięćdziesiąty 
rok życła j od lm 42 przebywający zdala od oj- 
tzyszy 28 debrowolnen wygoanin w Turynie — 
ciężko zaehorowśł. Niep! »zwyciężone siły żywotne, 
które dotwalały starcówi do statniej chwili praco” 
wać ma uwoje Utrzymanie wycz.wpały ale nareszcie. 
© stanie eksdyktstora uadewzły bwrdzo niepokojące 
wieści do ouobistago jego przyjaciela ieputowanego 
węgierskiego Helfy'ego, mieszkającego w Peszcie, — 
Kosauth ciorpl na astmę, która wiele już wcy nle 
pozwala rurcowi zmrażyć oka, Ce tak go osłabiło, 
% lads chwila spodziewać się należy katastrofy, 

Karol Emil Freppel, biskup z Augers, zmarły 
w dna 22 bm, był jednym z najwybitniejszygh 


are 


6.6098 m t Sema mieści mia w denogy js Baqku dr. 
pewa Pochodzi ona po MarysBnie „abe v. La~” 


przedstawicieli stronnictwa monarchicznego we Fran- 
oyi i odegrał w różnych epokach ostatnich dziejów 
rzeczypospolitej kilkakrotnie znaczącą rolę. Urodzony 
w r. 1827 już w młodych latach zdobył sobie sła- 
wę i rozgłos jako kaznedzieja, pisarz i uczony ko- 
ścioła, i zwracał na siebie uwagę zarówno rządu 
francuskiego, jak i Watykanu. W r. 1869 brał 
czynny udział w przygotowaniach do soboru eku- 
meńskiego, występując jako żarliwy zwolennik do- 
gmatu o nieomylności papieży. W tymże roku mia- 
nowany został biskupem w Angers, A papież wsku- 
tek tej nominacyi przesłał gratulacye Napoleonewi 
II. Z upadkiem cesarstwa począł Freppel występo- 
wać na arenie politycznej jako zdecydowany prze- 
ciwnik rzeczypospolitej, a w r. 1871 ogłosił znany 
protest przeciw anneksyi Alzacyi i Lotaryngii przez 
Prusaków. Biskup Freppel był gorącym patryotą. 
Jako pisarz pohtyczny i kościelny pozostawił wielką 
ilość dzieł treści polemicznej i religijnej. 

O czytaniu książek przez dzieci. Przegląd pe- 
dagogiczny zamieszcza następujące uwagi: „Czyta- 
nie książek powinno ulegać większej kontroli i uwa- 
dze wychowawców. Przedewszystkiem mie nalsży po- 
zwalać na nadmierne czytanie; jeżeli widzimy dzie- 
cko zbyt dłngo oddane czytaniu, należy oderwać je 
od książki, wyszukać mu inne zajęcie, zachęcić je 
do gry lub zabawy, a będzie to korzystnem dla jego 
umysłu i zdrowia. Doskonałym sposobem przyzwy- 
czajenia dzieci do porządnego i uważnego czytania 
jest skłanianie ich do czytania ua głos. Wtedy to 
ianiabm=asmiąłek=L: .—„aaeyp,  vavywają 
się w umyśle dziecka: rozmawiamy o tem, co czyta, 
zwracamy uwagę na ważniejsze ustępy, tłómaczymy 
rzeczy niejasne. Dziecko powinno zdawać nam spra- 
wę z tego, co czyta, określać charaktery osób wy- 
stępujących w powieściach; my mu w tem dopoma- 
gamy; a przez to wyrabiamy w dziecku sąd, uwa 
gg; uczymy je rzecz każdą zgłębiać; uczymy je lo- 
gieznie i porządnie myśleć. Powieści nie powinny 
być jedyna lekturą dziecka; powinniśmy je przyzwy- 
czajać do czytania książek poważniejszych i starąć 
się, aby w tem przyjemność znajdowało. Powieść zaś 
puwinna być dawana rzadko, jako rozrywka dla umy- 
słu. Ważną jest rzeczą wybór książek dla dzieci, 
a pod tym względem błądzą często wychowawcy, 
polegając na wyborze księgarza. 

Dar papieża, Ks. Sylwester Sembratowicz, me- 
tropolita twowski, otrzymał w tych dniach cenny 
podarunek od papieża Jeat to piękny relikwiarzyk, 
zawierający w sobie szczątek z krzyża, na którym 
wisiał Zbawiciel świata. Relikwiarz ów jest cały ze 
srebra, wysoki */, metra waży 18 kilogramów i jest 
prześlicznie rzeźbiony. 

Przygoda na balu, Mikołaj Biernacki (Rodoć) 
zumieścił w Kur. Warsz. następujący wierszyk : 


Był raut pewnego kasyna, 
Na raucie była kobieta ; 
Kokietewała blondyna, 
Kokietowała bruneta. 


Pełna miłosnych arkanów, 
Tak była słodką, tak miłą, 
Że przyszło do niej dwóch panów 
I.. za drzwi wyprowadziło, 


Mirnon ania i przeniesienia. Minister Apra- 
o. AGO preentósł adjnnktów: Piotra Maksymowicza z 

wiebojz da LIT N Ho arias 

wi do-rugkntdhizzo Twetjochiebe 7 Podhajeo do 

Diobobycza; Ignacego K.ba ze Zborowa ao Gródka; za- 
mianował adjunktami.s,dowymi, adjunktów powiatowych : 
Spirydyona Aleksiawicza w Nowem Siole dla Tarropola, 
Mieczystuwa Lipinskiego z Gliniap dla Złoczowa, Ludwi- 
ka Hibla w Bóbrea dla Przemyśla, J. Łysiaka w Zboro- 
wie dla Złoczowa, Józefa Pankiewicza w Borszczowie dla 
Złoczowa, Stanisława Jasińskiego dla Lwowa, a dalej a- 
djunktem powiatowym Lndwika Janisza dla Żołkwi, aus- 
kultantami: Stanisława Kosińskiego dia Sokala, Emila 
Niedźwieckiego dia Borszczowa, K. Czajkowskiego dla 
Lwowa, J. Karasińskiego ala Jaworowa, D. Grubińskiego 
dla Borszezowa, A. Dręgjowicza dla Podhajee, T. Jasinio- 
kiego dla Turki, Dr. Fr. Jakubowskiego dla Kulikowa, J, 
Horitza dlą Nowego Sioła, T, Makucha dla Dubiasks, kr, 
Bartoniego da Trembowli, J. Tarnawskiego dla Sieniawy, 
Tytusa Sawczyńskiego dla Tłustegy, K. Zawadila dla Win. 
nik, J. Żdżerskiego dla Glinian J Jlnickiego dla Lwowa, 
D. Partyckiego dla Brzozowa, K. Wincenza dla Horodentj, 
K. Dawidowicza dla BursztyDa, T. Masyanowicza dla Zbo. 
rowa, Wł. Wejtera dla Janowa, Eug. Bzalaya dla Mościsk, 
H. Kwiatkowskiego dla Bóbrki, M. Nieświatowskiego dla 
Lwow», T. Kurysia dla Zborowa, Aleks. Kmicikiewicza dlą 
Mikcłajewa i Zdzieł. Oleksińskiego dla Bohorodczin, 

Następnie przeniósł minister sprawiedliwości Adjunktów 
powiatowych: Adama Henocha z Brzeska do Boebni i Jó- 
zefa Dobrowolskiego z Dąbrowy do Brzeska; zamianował 
adjunktami sądowymi adjunktów powiatowych: K. K uli- 
kowskiego w t hrzanowie dla Krakows, Gustawa Gru. 
szkę w Kolbuszowy dla Wadowic, dra Wł. Kruczkiawi: 
cza dla Jasła; adjunktami powiatewymi ausknltantów: Wł. 
Habla. dla Kolbuszowy, J, Czwiertnię dle Wiśnicza, D. 
Spitzerw dla Ropczyc, J. Rebena dia Limanowy, H. Smo- 
leekiego dla Kolbuszowy, S. Msyzla i Fr. Koeha dia 
obrębu sądu apelacyjnego krakowskiego, dra Małeka dla 
Neumarktu, J. Jakubowskiego dla Biały, A. Borowie e: 
kiego dla Chrzanowa, J. Dobrowolskiego dle 
Dąbrowy, Fr. Brzozowskiego dla Krosna. 

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta powiatowe- 
go K. Łukaszewicza do Sadogóry, dra Kisselitza do Kim- 
polungu, a zamianował adjunktami powiatowymi auskal- 


tautów: A, Marina dla Seretn i Mik. Polonica dla Ha- 
nestie. 


Wkładki. W Administracyi naszego dziennika złoży? 
biżkecto w srpitnla Tu FIT a ina 
wigilijn'm, kwetę 14 złr. i 3 rubla przeznaczone ne rzećź 
głodnych. 

Kwotę 5 złr. jako nagrodę dla znalazcy łeńcnszka sro 
brnego złożono w Admioistracyi naszego pisma, Kwotę i 
znaluzea przeznaczyć na pożywienie dla głodnych dzieci. 
Drowie Jan i Władysław Ilarsjewicze zamiast biletów 


ponareczayoh złożyli 10 złr. a mianowicie: na głodnych 
owo Po £ mir. £au „Maolura śląską po 


„Gwiazda" krakowska złożyła jako porostsłość 
składek na wspólna wigilię, na „Dowarapotwo koty a 


dowej 1 złr. 18 et. 
Teresa E. z Rejowca dla p. K., chorego artysty rzeźbie” 
rss, | atr 


i Krans z Sokala, ns odnowienie katedry na Wawala 
złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 29 grudnia: Po raz piąty „Pierw 
szy bal*, komedya w 1 akcie Zygmunta Przybyi- 
skiego; po raz piąty „Schadzka“, kcmedya w 1 
akcie Zyg. Przybylskiego; po raz czwarty „Guzik“, 
komedya w 1 akcie Maryana Gawalewicza. 

We czwartek 31 grudnia: (Dziesiąte czwar- 
tkowe przedstawienie) „Dom otwarty“, komedya w 
3 aktach Michała Bełuckiego 

W piątek 1 stycznia: (Wznowienie) „Karpaccy 
górale“, dramat ze śpiewami w 5 aktach Józefa 
Korzeniowskiego. 


W sobotę 2 stycznia: (Wznowienie) „Polowa- 
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Łazarza zebranych przy płatka | 


NOWA REFORMA. 
Delacour, 


Wystawa krajowa we Lwowie. 


rządku dziennego omawiano sprawę urządzenia Wy- 
stawy krajowej we Lwowie w r. 1894. Żywą i 
szczegółową dyskusyę wywołało sprawozdanie, przed- 
łożona przez komisyę, wybraną na wrześniowem po- 
siedzeniu zarządu, celem wypracowania w głównych 
kontnrach zarysu wystawy i obmyślenia pierwszych 
kroków ku zorganizowaniu krajowego komitetn wy- 
stawowego. W toku dyskusyi wyłoniło się kilka 
trafnych uwag i szczęśliwych pomysłów, poczem u- 
chwalono jednogłośnie wnioski, przedstawione przez 
wspomnianą komisyę, wraz z dodatkami podniesio- 
nemi na posiedzeniu. 

Przyjęte w zasadzie wnioski komisyi streszczają 
się w następujących punktach: 

1. Wystawa krajowa odbyś się ma we Lwowie 
1894 r. i trwać będzie przez 4 miesiące, mianowi- 
cie od 1 czerwca do 1 paźdriernika. 

Jako najdogodniejsze' miejsce pod wystawę 
przedstawia się park Kilińskiego z torem wyścigo- 
wym; wobec czego uchwałtno ndać mię z prośbą 
do Rady misiakiej we Lwowłe o odstąpienie va cele 

fsrwwy parku Kilińskiego xd 1 września 1898 r. 
do 1 grudnia 1894 r. tudzież o wczesne zarządze- 
nie, aby wyrównano doły i zpgłębienia na błoniach 
wspomnianego parku. 

3. Wystawa ma być ściśle krajową w tem zna- 
czenin, iż obejmować będzie wyłącznie krajowe pło- 
dy i wyroby z wykluczeniem ubcych; dopuszczeni 
jednak będą rodacy z Poznaftkiego, tudzież z Kró- 
lestwa Polskiego, o ileby zechcieli wziąć czynny u- 
dział w wystawie. 

4. Wystawa nasza przedstawiać powinna w całej 
pełni obraz społecznego, ekonomicznego i umysłowe- 
go życia, tudzież stosunków naszego kraju; obejmo- 
wać więc będzie nietylko działy prodnkeyi surow- 
ców, tudzież produkcyi przetwarzającej, lecz także 
działy tego rodzaju jak n. p. wychowanie publiczne, 
z szęzególnem uwzględnieniem szkolnictwa przemy- 
słowego, bygiena, urządzenia społeczne, assocyacya; 
tudzież odrębny dział umiejętności, jako też sztuk 
pięknych. ` 

5. Jako najodpowiedniejezy ogólny zarys topogra- 
ficzny wystawy przedstawia pię urządzenie tego ro- 
dzaju, iżby dla każdego « główniejszych działów 
produkcyi stanęło osobne zakadowanie. 

W ten sposób nietylko skieruje się uwagę widza 
na całokształt tej lub owej gałęzi przemysłu, a 
względnie produkcji; nietylko młatwi się publiczno- 
ści systematyczny przegląd wywtawy, lecz także za- 
wudowym badaczom i znawoom stawi Się naraz 
przed oczy obraz stann a po węści także i rozwoju 
pojedynczych gałęzi produkcyi. Dalszą korzyścią ta- 
kiego planu będzie też i to, Że odpadnie potrzeba 
stawiania kosztowuego wielce „pałacu przemysło- 
wego“ czyli „głównego pawikun*, w którymby 
miały znaleść pomieszczenie okazy wszystkich gałęzi 
przemysłu; korzyść zaś stąd wynikająca polega nie- 
tylko w zaoszezędzeniu pieniędzy, które w innym 
kierunku będą mogły zasiljć wystawę deer tikże 
w teu, TZ grapa "otręrnć dzisły przemysłu, a 
względnie produksyi w osobnych pawilonach i pa- 
wiłonikach, możną będzie uniknąć chaotyczności i po- 
wtarzania się podobnych okazów, czego — przy cen- 
tra nym pałacu przemysłowym wobec mnóstwa in- 
ny h pawilonów — ustrzedz się prawie niepedobna. 

Potrzebie cęutraluego — głównego pawilonu wy- 
stawowego można będzie w inny sposób zadosyć 
uc yuić, a mianowicie, wyznaczając na ten cel jeden 
z wytworniej zbudowanych pawilonów, n. p. pawilon 
sz tolniotwa i szkół przemysłowych. Również w myśl 
wniosków komisyj nchwalpno w ogólnych zarysach 
progran postępowania przy organizowaniu komitetu 
mystawowego, tudzież prąy finansowaniu przedsię. 
wziętej wystawy. . 

Między incemi przyjęto jako zasaję, iżby komżet 
wykonawezy, powstały przez wybół z łona obszer- 
niejszego komitatu wystawowego ~ podzielił się 
na tyle sekcyj specyalnych, ile głównych zadań przy 
organizowaniu, tudzież pedezas wysławy będzie po- 
trzeba. 

Przyjęto także w zasadzie utvorzenie nader wa- 
źnej „sekeyi zjazdowej*, której mdaniem będzie or- 
ganizowanie podczas wystawy wszelkich możliwych, 
a na czasie będących zjazdów 1 komisyj w czem 
jej także dzielnie dopomagać będzię „komisya kwa- 
terunkowa*. Zwierzchność nad skcyami obejmie 
sekcyg administracyjna, czyli dyrekcja wystawy. 

W końcu uchwalono jednogłośnie iader szczęśliwy 
i trafny wniosek komizyi, aby do współdziałania w 
tworzeniu komitetu i finansowaniu wystawy zaprosić 
nowo-powstaie „Galicyjskie ako Towarzystwo han- 
dlowe*, które oprócz wielu pożytecznyyh zadań — 
wstawiło w zakres swojego działania WS$ 3 ust. 5 
statntn, — także organizowanie wystaw kkjowych — 
albo też branie udziału w tych ezynnościahe, W na- 
dziei, iż. gal. ake. Towarzystwo handlowe 4proszeniu 
temu nia odmówi — wybrano zarazem Ywanastu 
przedstawicieli Towarzystwa kupców i przynysłow- 
ców do pierwszej wspólnej konferenepi z deęgatami 
Towarzystwa handlowego. 

Połączonemi siłami popchnie się sprawę la dal- 
sze tóry, a liexne dowody życzliwości dla niej obja- 
wijące się wśród naszego społeczeństwa — bkują 
niepłonna nadzieję, iż zorganizowanie obszerniejgego 
komitetu wystawowego, a następnie gamejże wyskwy 
powiedzie się dobrze i z jak największą korzycią 
dla kraju. 


a 
Wiadogości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Pastorałki. Zbiór kolęd ludowych, ułożo 
nych przez Stanisława Ochmańskiego, dyry- 
genta chóru przy kościele N. P. Maryi. Kraków, 
| Oëres przed świętami Bużego Narodzenia przy- 
tagi egrocznie w dziedzinie wydawnictw muzycznych 
najrozmaitsze opracowania kolend ludowych, Zwy- 
czaj śpiewania i grania tych popularnych, a tak 
melodyjnych pieśni w naszem społeczeństwie tak się 
wiekową tradycyą zakorzenił. Że stał się nieodłą- 
czną cząstką obchodn świąt Bożego Narodzenia. 
Stąd pochodzi, że i wydawnictwa nutowe, jako wy- 
wołane potrzebą społeczną, jeżeli tylko czynią za- 
dość wy'magapiom, a nłożone są przystępnie i łatwo, 
cieszą się pokupem. Takiem zasłngującem ze wszech 
miar ga rozpowszechnienie tegorocznem wydawnie- 


nie na zięciów*, komedya w 4 aktach Labicha i 


Na ostatniem posiedzeniu krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców, jako główny punkt po- 
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ów Wydawes: Dr. Lesław Borońskt, 


twem jest zbiór, ogłoszony przez p. Ochmańskiego. 
Zawiera on 38 kolend, ułożonych na 4 głosy, ale 
w ten sposób, że można je także grać na forte: 
pianie lub organach, Układ jest łatwy i wiernie 
oddający melodyę, ale szkoda, że wydawca nie o- 
graniczył się do zgromadzenia w tym zbiorze ntwo- 
rów Rajulubieńszych i najpopularniejszych, a zamie- 
ścił stosunkowo zbyt wielką liczbę kolend kościel- 
nych mniej znanych i nie mających tego wdzięku, 
co nasze odwieczne staropolskie kolendy. Nie ma w 
zbiorze takich utworów, jak up. „Lułajże lulaj“, 
lub „Zagrzmiało runęło" i tylu innych, których 
wspomnienia i melodyę każdy z dzieciństwa wynosi 
i pamięta, a które w pierwszym rzędzie do miana 
kolend „ludowych* mają prawo. Układ p. Ochmań 
skiego ułatwia wielce rozpisanie utworów na głosy, 
a stąd w kierunku pedagogicznym winien znaleźć 
zastosowanie, jako bardzo dobry i sumiennie ułożo. 
ny Śpiewnik kolendowy, 


Dział ekonomiczny. 


m awa 


Zjazd delegatów Kółek rolniczych pow. kra- 
kowsklego odbędzie się jntro 29 bm. o godzinie 
9'/, rano w sali muzeum techniczno-przemysłowego. 
Na porządku dziennym zamieszczonem jest zagaie- 
nie, sprawozdanie z czynności powiśtówego zarządu 
Kółek rolniczych za rok ubiegły, sprawa wspólnego 
zakupna nasion i nawozów sztucznych, sprawa zało- 
żenia związku handlowego Kółek rolniczych. O go- 
dzinie 8", odprawionem będzie na intencyę powo 
dzenia prac zjazdu Kółek roiniezych nabożeństwo w 
kościele 00. Franoiszkanów. 

Po połudpin o godzinie 3 odbędzie się w tejże 
samej sali zebranie w celu założenia związkn han- 
dlewego Kółek rolniczych. 


Ceny zbożn. 
Lwów, 24 grudnia. 


| Lwów | Tarnopol IN Jarosław 
| Pszenica ||L1-25 11-75,1160 11-7 
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Wyka EA a — 0 WIE | -__ . —AÓDÓE 
Rzepak |13:— 13:5018:— 13:50/18— 18-25|13-26 13:75 
Lnipnka |---— —— —— ———— ——|—— m 
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Za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. 50'— do 65— 


O | wc EA, 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 grndnia. 
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O 
Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 grudnia. Sprawozdanie banku austro- 

węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 28 grudnia 
Bauknotów w obiegu było za 434.564.000 złr., 
więcej o 2,958.000 niż w tygodniu poprzedzają- 
cym; zapasu kruszcowego było za złr. 240,943.000, 
więcej o 3.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 170,389.000 złr., więcej o 4,380.000 
zr; w lombardzie było za 29,520.000, więcej 
o 994.000 złr.; banknotów nieopodatkowanych 
w rezerwie było za 19,177.000 złr., mniej o złr. 
4,816.000 złr. 
„ Budapeszt, 28 grudnia. Izba magnatów uchwa- 
liła dziś wszystkie traktaty handlowe i konwen- 
cye weterynarską i o ochronie patentów i znacz- 
ków fabrycznych. 

Prezes gabinetu uwiadomił Izbę, że cesarz 
zezwolił na propozycyę rządu co do rozwiązania 
Izby poselskiej. 

Bruksela, 28 grudnia. Minister skarbu Ber- 
naert przyjmował onegdaj deputacyę „Union 
Syndicale“, która przedstawiła mu się celem za- 
proponowania niektórych zmian w niemiecko- 
belgijskim traktacie handlowym. „Union syndi- 
cale“ pragnie, by na tkaniny bawełniane zamiast 
ceł „ad valorem“ nałożono cła szczegółowe i by 
zupełnie zniesiono te cła, o ile się one odnoszą 
do surowych towarów, albo by je przynajmniej 
zuacznie zniżono, Żeby natomiast z drugiej stro- 
ny podwyższono cła na tkaniny bawełniane w 
stosunku udoskonalenia towaru lub zupełnego 
wykończenia jako artykułu handlowego. 

Mons, 28 grudnia. Wieczorny pociąg pospie- 
szny dnia wczorajszego, idący z Brukseli do Pa- 
ryża, zderzył się z pociągiem towarowym. Dzie: 
sięć osób rannych. 

Rzym, 28 grudnia. W kościele Laterańskim 
przy odsłonięciu pomnika, wystawionego Inno- 
Gntemu III przez papieża, był obecny kardynał 
Rampolla jako zastępca papieża, wielu kardyna- 
łów i deputacyj, oraz liczna publiczność. 

Londyn, 28 grudnia. Ks. Chrystgan Szlezwik. 


Hokztyn, zięć królowej, na polowaniu skaleczył | gą! 


się w oko. 

Petersburg, 28 grudnia. Nowostś donoszą, że 
uwiertytelniony przy dworze rosyjskim i paiń- 
stwie kiemieekiem poseł chiński Hsi-Ching Cheng 
spędzi zimę w Petersburgu, aby ułożyć się Z 
rządem rosyjskim co do pewnych kwestyj, dety- 
czących handlowo-polityecznych stosunków między 
Rosyą a Chinami. 

Sofia, 28 grudnia. Sobranie zamknięte wezo 
raj mową tronową. Mowa ta podniosła z tzna- 
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niem usiłowania sobrania dla zapewnienia rozwoju 
kraju i dla podniesienia rolnictwa i przemysłu. 

Ks. Ferdynand witany i żegnany był przez go- 
branie oklaskami. 

Bulgarie ogłosiła wynik śledztwa sądowego w 
sprawie dwoch memoryałów, jakie żona byłego 
ministra Karawełowa wręczyła reprezentantom 
obcyeh mocarstw w Sofii. W memoryale tym 
wezwane były mocarstwa do wmięszania się w 
sprawę bułgarską i do wstawienia się za uwię- 
zionymi, na których padło podejrzenie o udział 
w zamordowaniu ministra Belezewa. Wiele pań 
przesłuchanych oświadczyło, że podpisały jeden 
memoryał na nalegania p. Karawełowej, że o dru- 
gim memoryale, ubliżającym rządowi bułgarskie- 
mu, zupełnie nie nie wiedzą. Okazało się przeto, 
że pani Karawełowa dopuściła się sfałozzwanie 
podpisów i podpada pod przepisy art. 40 kode- 
ksu karnego. 

„ Belgrad, 28 grudnia. Sekretarz poselstwa an- 
gielskiego Lyon, umarł skutkiem pokaleczenia się 
przy upadku z konia. 

Ateny, 28 grudnia. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby poselskiej wniesiono interpelacyę tej treści: 
czy sobranie bułgarskie przyjęło już ustawę w 
sprawie obowiązkowej nauki języka bułgarskiego 
we wszystkich szkołach księstwa Bułgarskiego. 
Minister spraw zagranicznych odpowiedział na 
pitamie twierdząco i nadmienił, że dyplomatyczny 
agent grecki poczynił w tej sprawie przedstawie- 
nia rządowi bułgarskiemu i otrzymał przyrzeczę- 
nie, że rząd na najbliższej sesyi wniesie W 80- 
braniu projekt zaprowadzenia zmiany w tej usta- 
wie, korzystnej dla Greków. Minister zauważył 
w końco, że akcya w tym kierunku należy w 
pierwszym rzędzie do ekumenicznego patrysrchy 
i że patryarcha zastrzega sobie przedsięwzięcie 
odpowiednich kroków tej sprawie. 

Rio-Janelro, 28 grudnia. W Desterro wybuchł 
rokosz i rozszera się dalej na inne miasta pro- 
wineji. 


Kursa telegraficzne. 
we lezłamzie wiedceńwki-i 


dnia 28 grudnia 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach. . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
54 austryacka renta (marcowa) . 
Akoye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . . .. 
Londyn 

Srebro . —". . 
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 


100 m. 


57| 95 

Wiedeń, 23 grudnia. Ruble papierowe 11626. 
Cena nafty bez zmiany. Spirytus 22°22; żyto 
1146; pszenica 11:14; jęczmień 6:78. 


Odpowiedzialny Redazter : 
=r taero 4 wg FK» 


Rubryka „Nadesłane* nić pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


w 


Do dzisiejszego numeru załączamy dfBnaszych 
prenumeratorów prospekt dwutygodnika krakow- 
skiego „Swiat“, 


Przez lekarskie powagi poleconym środkiem 


przeciw 
Influenzie 


jest stary naturalny konłak, a dostarcza go z wła- 
snych winnice po cenie 6 złr. za 4 butelki, lub 
8 alr. za 2 litry — franco. 2995 3-4 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, w zamku Go- 
litsch przy Gonobitz, w południowej Styryl. 


Akademik 


pesznkuje lekeyi w miejsew. 


Wiadomość w Adm. N. Reformy. 
2918 0 


Przy grach i zakładach, przy składkach i zae 
pisach pamiętajmy 


o „Domu narodowym” 


w Cieszynie. 


G2©-©-©-©-<5<€) 


Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 
i momety 
kupuje i sprzedaje 
: pod najkorzystniejszemi warunkami 


4 Kantor wymiany 


filii c. k. uprz. galie. 


Banku hipotecznego 


0 w Krakowie, Rynek, I. 30. 
Ba Zlecenia z prowincyi uskutecznia 


ń się odwrotną pocztą bez doliczenia 


prowizyi. 
Wrzzazzrszzzaraz4) 


m. maki „ii ZRED: =F TE o TĂI 
kupuje i sprzedaje pod maikorzystniejszymi warumk'amai krajowe i zagraniczne papiery, akeye, 
listy zastawne, lesy, męnety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 

uskutecznia odwrotną pocztą bes dęliezenia prewisyi, 


bankowy i kantor Wymiany JAKÓBA 


Kraków, Rynek główny linia A — R, 


Nr. 296 


. L . 
Y$ ` 
B 

Najtańsze i najlepsze czasopismo lite- 
raokie społeszne i naukowe p.t. „Myśl 
w Krakowie rezpoczyna z dniem 1 sty- 
cznia rp. drugi rok istaienia. „Myśl* 
zmmieszCZ8 znakemite studya i szkice na- 
ukowe i literackie, oraz prace beletrysty- 
osne najcolniejszych naszych pisarzy, za- 
peznajge swoich czytelników z całym 
współezosnym ruchem literackim i spo- 
łeoznym, za pomocą przeglądów i listów 
ze wszystkich ognisk cywilizacyi. Obok 
rzecsy oryginalnych, drukuje „Myśl“ ar- 
eydzieła literatury zagranicznej, a miano- 

eie prace: Brandesa, Ibsena, Kielanda, 
Hamsuns i w. i. Fejleton „Wolne My- 
Ali“ porusza wszystkie żywotne sprawy 
będące na debie. W dzialo p. n. „Z do- 
mu niewoli" znajdą czytelnicy naj- 
świeższe i najwiarygodniejsze wiadomości 
o stosunkseh pod moskiewskim zaborem. 
„Mysi“ daje również portrety osób, z392- 
ezytnie znanych na poln literatury | na- 
uki, na kolorowej zaś okładce. Obok wis- 
domości aktualnych ze wszystkieb dzie- 
dzin życia — łamigłówki szajady it. p. 

Prósz utworów, beletrystycznych w nu- 
morze, załącza się do każdego 1", ar- 
kuszowse Zeszyiu bezpłatny du- 
datek powicściowy. Prenumera- 
torowie, nadsyłaiący conajmniej pół- 
roczną prsedpłatę wprest do admi- 
niptracyt, otrzymsją bezpłatnie 

eczątek dwatomowej powieści St Gray- 

Piera p. t „Mamin synek oraz pre- 
minum, w formie doskenałej książki, 
przeneszącej warteścią wysokość przed- 
płaty. 

Wkrótce rozpocznie się w dodatka 
druk ssjnowszej powieści Emila Zo- 
li p. t. La guerre (Wojna) oraz gło- 
śnego dramatu G. Hauptmana p. t. „Sas 
motnicy ducha‘. 

Pierwszy roeznik „Myśli“ nabywać 
y można tylko w administracyi pi- 
sma pe cenie znacznie zniżonej. 

Adrez Administracyi : Kraków, ul. 
Zielona, I. f 

Warunki przedpłaty na prowinoji i w 
eałej Monarehii półrocznie 4 złr. 


8. 


A 
b a iglami gra PRENUMERA TEH 
tis 2O. 0 RY 
= u na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne, 
14,7 TREE Wa, ji Katalogi czasopisin rozsyła się na żądanie franko i gratis. 
Ka podarunki noworoczne, z [et G i dk poleca powyższa księgarnia wielki wybór kailg- 
4 da ERZE o LO). a uwiaz ę żek ozdobnie oprawrych w językach: prl- 
mach Fo Aei w rad PY A (skim, niemieckim i francuskim. 2878 8 10. 
tliey Grodzkiej, L. 60. 3013 1 213 E aa a ES EDA ES TEA] 1 ESA. 


Trafika 155 poleca wielki skład doborowych 
tutek oryginalnych franenskieh i rosyjskieh, 
a E 


Do wynajęcia 30513 


I piętro przy ulicy Studenckiej, L. 7, 


składające się 2 Ô pokoj, kredensu itp., 
od 1 kwietmią 1892. 


Osoba praktyczna 


petrzebną jmaq do dopilnowania małego gespo- 
darstwa na wieś, Nawet i z dzieckiem może być 
przyjętą. Dokładny adres z opisom wieku, stanu 
„A dotychczasowej czynneóci pod IL. L. posto 

restante Ropczyce. 3019 1 2 


Potrzebuję dobrej 3021 13 


kucharki i pokojowej, Niemki, 


Wiadomość w Adm. „N. Reformy*. 
Mutynowany 


magister farmacyi 


f poszukuje posady. 2989 3 3 
Rliższa wiadomość w aptoce w Ciężkowicach. 


-- libienica dwupiętrowa 


ws ię przedstawiając», z oficynami, wras 

Z Wozo , stejnią i pralnią w osobnem za- 

bndowanin, z wykluczeniem pośrednictwa , dO 

sprzedania. 2991 2 6 

Wiadomość u $. P., ulica Poselska, 
L. 19, na dole, pierwsze drzwi na lewo. 


Kamienica I-piętrowa 


z dużym ogrodem, dobrze się rentująea, 
z małym kapitałem dopłaty, jest do 
sprzedania. Wiadomości udzieli p. 
8. P., ulica Poselska, L. I9, na dole, 
pierwsze drzwi na lewo. 2992 2 6 


Biuro informacyjne nanczycielskię 
Mmo Stóphanie, Kraków, ul. Długa, 7, 


poleca 2950 8 3 

1. Nauczycielkę. Polkę, świeżo przybyłą z Fran- 
eyi, z dosk. franc.. niemies., muzyką, Ty- 
aunkami i pocz. malarstwa. 

2. Namoczycielkę, Polkę, z artystyczną muzyką i 
śpiowem, średn. niemieckim i francuskim, 

3. Nauozycielkę, Polkę, z systemem szkolnym, 
średn. muzyką. pocz. frane. i niem. 

4, Nauozycielkę, Francuzkę, pensya 360 złr. 

5. Anlelikę (nursery governesa). Penaya 300 złr, 

6. Ly U Polki I Niemki, różnego uzdolnienia. 

w vszystkie wyżej wymienione Pa mogą się 


DE RED" RL "EZR 


Wyciąg olejku do uSZÓW 


e. k. soekundaryuszas Dra Schipka, 
uznany zaszózżytnie przez wiele lekarskich 
znskomitości krajowych i zagranicznych 
dla swej siły leczniczej, gdyż leczy wssal- 
ką głuchotę (nie z urodzenia), sznna 
w uszach, strzykanie it. p. usu- 
wa snpełnie. Nabywać można po L złr. 
50 ent w aptekach: Wiktora Redyka w 
Krakowie, Dra Karela Mikolascha wdo- 
wy, Zygmunta Ruekera spadkobierców we 
Lwowie, Wilibalda Beldowicza w Czer- 
niowesch , Stanisława Pawłowskiego w 
Tarnowie, Romana lakubewskiego w No- 
wym Sączn, Afolfa Bellego w Stanisła wo- 
wie, Leona Gartnera i Wojolecha Komo- 
rowskiego w Stryju, Karela Marescha w 
Samborze, Adama Krzyżanowskiego w 
Drohobycau , Edwarda Kahane w Tarno- 
polu, H. Briinnspauna w B:odach, Ple= 
bana, Stephansplatz, 8, Wien, Twera 
dy, Mariahilferatrasse, 106, Wien. Tyle 
ko prawdziwy we fiakonach z wy- 
ciśniętym za nich napisem: „K. k. Se- 
eundśr-Arzt Dr. Sehipek, Wien“. Zapo- 
przedniem nadosłaniem 1 złr. 70 cnt. 
wysyła się opłatnie do wszystkich 


2632 miejse Austro-Węgier. 9 24 
Notaryusz w Żyweu 
poszukuje 2979 3 3 


KANDYDATA 
Z praktyką przynajmniej jednoroczną, 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


H 


optyk i mechanik 


w Krakowie, Sukiennice, 30. | 


GŁÓWNY SKŁAD 


maszyn (i szycia. 


Moje maszyny odznaczają się zaletami: 

szyją cicho, lekko, pięknie, prędko. $ 

Wypłaty przyjmuję małemi ratami; gotówką 10% rabat. 
Gwarancya pn 5 lat. 

Zwracam szczególną uwagę, iż mój skład maszyn najdawniej istnieje, 
wskutek czego mogę dać jedynie pewną gwarancyę 2a dobroć. Zjawiają 
się ciągle handle wątpliwe, które po krótkim czasie znikają; już 14 ta: 
kich w czasie mego istnienia było. Ogłaszaja się tacy szumnie za najwięk- 
sze lub hurtowne składy, lub blagują niby oryginaliemi maszynami. Kto 
jednak zamierza nabyć prawdziwie dobry i uczciwy towar, jak u fneho- 
j wego specyslisty, niechaj zaszczyci mnie swem zaufaniam, a niewątpliwie 
Į ctrzyrna zawsze co najlepsze. 
10 1 12 


NERSE 
SINGERA! 


WU maszyny, 


H. Niemetz. 


M 


we fHaszeczkuuh od 45 ct., poleca najlepiej 
jako najznakomitsze zapasy na święta 
KONSTANTY WISZNIEWSKI, aptekarz w Krakowio. 


X SHSHOHOOI FERĘNCOR SKODA 
FX Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 77 
z pedycya pism porycdycznych 


4S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


rrzyjmuje 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


(22-33-3432 3-7 


iscovitsc 


ai Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stoli- 
cach w Europie. 


Główny skład dla Galicyi: 
Rynek gł. Rynek gł. 


H Nr. 12. W Krakowie Nr. 12. 
Nowy i największy 


> zakład ubiorów 


e] polecają Szan, Publiczności ubiory własnego wyrobu dla męż* 
czyzn, Chłopców i dzieci z portczonych dobrych materyj i naj- 
modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 

, Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, 8 nigodpo- 

|) Wiedni towar będzie napowrót przyjęty. 


Bracia M. Iscovtitsch. 
a=- Centralny Skład w Wiedniu, |, Maria Theresienstrasse, 10. 


Główny Skład dla Rumunii: Bukareszt, 
„Chevalier de Mode“ Strada Covasi , Nro 2 n. 9. „Bazar do Roumanie“ Śtradt Solari, 
Nro 7, itp. itp. Składy w kliku głównych miastach itd. 


Główny skład dla Serbii: Belgraci, 


„Palais Royal“ Fürst Miehael-Strasse, Nro 6. „Bazar da Franee“, iti. 
Składy tylko w Rragujcvatz i Pożarevaiz. 2804 9 10 


Hksport do wazystikich Izrmj ćw 

(+PE3%€3€3-€3+ 5<3>r><3+€-0 

Wyśmienity BULION wołyński, fun! 2 złr. 
Osobliwy Bulion własnego wyrolu 


z dziczyzny i drobiu, bardzo pożywWny Í posilny, unt 3 złr, 


znakomity Pasztet 7 dziczyzny, drobini wątróbki gęciej, I tnt złr. 1.50, oraz 


wszelką Lziczyznę 


w całości i na części, poleca 


KAROL KNOGJECK i SPÓŁKA. 


Pierwszy handel dziczyzny, towarów korzeuazych, artykułów 
spożywczych, win, wódek i wszelkich delikatesów 


w Krakowie, ul. F'loryańnska, 23. 


Cenniki na żądanie Jranco, 2962 6 15 


OOOD 
Doroczna wysprzedaż š 


rozpoczęła się z dniem 1 grudnia w magazynie 


F. SZUKIEWICZA 
R Rynek, iinia A—HB. 
Brazy, Miajoliki, Wyroby skó- 
rzane, Wachlarze, Biżuterye itp. 


IF Ceny bardzo tanie. Myj 2816 13 0 


7 
z”) 


Żapier 


| kukurudzę, kartofle, groch 


q Meble pieprzowe i bambusowe. 


Ferdynanda Hofmanna, ulica oie $ Fzerbaty 


JAAHA AKAAKA NOOK 720 do Admin. „N. Reformy“. 


Jubrzu Webo Fumaowamia w enmu. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


„TYGODNIK ROLNICZY“ 


Rok I£, 


organ c. k. Towarzystwa rolnicze= 
go krakowskiego, 


wychodzi co sobotę w Krakowie, w for- 
macie wielkiego 4-to arkusza. 


Pismo to poświęcone sprawom ekonomicznym 
wiejskim, wszelkim gałęziom rolniatwa i prze- 
mysłu rolniczego oraz hodowli inwentarza ży- 
wego. 

Tygodnik kosztuje w Austryi 6 złr. rocznie, 
3 slr. j rocznie, 1 złr. 50 ont. kwartalnie; w 
Niemezech 12 marek rocznie; w Królestwie Pol- 
skiem 6 rs. 

Dla pp. Ofieyalistów prywatnych (gospodar- 
czych) rocznie 4 złr. 

Cena inseratu od wiersza dwułamowego wy- 
nosi 3 cnt. za pierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 ent. od wiersza. Pp. Prenume- 
ratorzy płacą za wiersz ogłoszenia 4 cnt. 

Przedpłatę przyjmuje Administracya sTy- 
godmika rolniczego*, ulica Garbar- 
ska, L. 7 3000 2 3 


Cena 3 złr. 


lelinek Edward. Polskie panie i dziewice. Cena 


„Magyar Merógazdak 
Nzóvetkezete 29 2 3 


Spółka Rolników węgierskich 


w» Budapesucie, Kóztelek, 
poleca Szanownym PP. rolnikom 


Komedya. Cena 1 złr. 20 oent. 


i inne produkta gospodarcze. 


200093063600968 


Wilneim Fenz 


w Krakowie 
zacpatrzył świeżo swoją stałą wysta= 
wę na E piętrze i łaskawym wzglę- 

dom ją poleca. 2927 90 
Tako NOWOŚĆ | 


Opaliński Krzysztof. Satyry. Cena 80 ent. 


rycinami Kossaka i W. Eljasza, Cena 1 
Szpadorski X. Patrelogia 2 tomy. Cena 4 złr. 


Księgarnia 


2937 8 8 


4 


| Parawany i hafty japońskie, Najtuóiza 
Zabaw Ei, laiki. 
| Świeczki I ozdoby na drzewko. 
Łamigłówki i konie 
Karty, herbata. 
IealoSsSze rosyjskie. 
Bpis towarów na żądanie franko. 
Ceny wyjątkowo nisi: 


»0009860080082000 |: 


"Be, 


Schmidt Henryk. Szkie historyczny dziejów 30-letniego panowania Stanisława 


Kraków, ulica Szewska, 15. 


BIESIADA LITERACKA.. 


Zajmuje się Literaturą, Sztuką, Krytyką, Wyohowaniem, Go- s 
i spodarstwem, Przemysłem, Sprawami bieżącemi, Polityką. ap 


Dobro moralne I materyaline Rodziny Jest głównym celem pracy Biesiady. Æ 


k W roku 1892 prenumeratorowie catoroezni „„Biesiady* 2 dodatkiem po- co 
a wieściowym otrrymają wielce zajmujące dzieło p. t. b 


SIŁA WO LH. 


Kraków, 29 Grudnia 1891. 


Niezwykła, a nawet jedyna sposobność 


nabycia za bezcen dzieł znakomitych autorów. 


Kto z poniższego spisu nabędzie dzieł za cenę pierwotną katalogową za 10 złr. 

zapłaci tylko 3 złr. 25 cent. — Kto nabędzie za złr. 20, płaci tylko 5 zir. 

50 cent. — Kto nabędzie na 30 złr., płaci tylko 7 złr. 50 cent. — Kto wre- 

szcie nabędzie za 40 złr. płaci tyiko 9 złr. 

Asnyk (Ely). Cola Rienzi, dramat w 5-ciu aktach, cena pierwotna katalogowa 2 sr. 

Bartoszewicz lullan. Historya pierwotna Polski, 4 tomy, str. 500, kge, 450, 236, eena 14 złr. 
Szkiee z czasów Saskich, str. 395, cena 3 złr. 50 cent. — Studya historyczne i litera- “ 
okie, 3 tomy, str. 404, 399 i 400, cena 10 złr. 50 cent. — Anną Jagiellonka, 2 tomy, 
razem str. 495, cena 3 złr. 50 eent. — Kniaź i Książę, 60 cent. 

Bullński Melchior ka. Historya Kościoła polskiego, 3 tomy, str. 512, 389, 555, cena 12 złr. 

Buszczyhski St. Rachunek polskiego sumienia. Cena 1 złr, 

Chałński Jeske Teodor. Z miłości, opowieść jakich wiele. Cena 1 złr. 20 oent. 

Dzieduszycka Anastazya hr. Listy nauczycielki. Cena 1 złr. 20 cent. 

Dzleduszycki Izydor. Der Patriotismus in Polen in seiner geschichtlichen Kntwiokelung, str. 224. 


Gozlan Leon. Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach Cena 80 cent. 

Keisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i linijnego , jako wstępna nauka geometryi wykreśl- 
nej rysunków architektonicznych itd, Cena 2 złr. 80 cent. 

Hoffman A. W. Wstęp do nowoczesnej chemii, w 5 wydaniu. Cena 2 złr, 40 cent. 


1 złr. 


Kochanowski łan. Rymy łacińskie. Cena 80 cent. 

Koziebrodzki hr. W. Klaudia, dramat. Cena 50 cent. , 

Krasicki Ignacy. Satyry, 40 cant. — Myszeis. Cena 30 cent. — Monomachia i Antimonomaochia 
Cena 30 cent. — Wiersze różne. 40 cent. — Wojna Chocimeka. Cena 25 cent. — Pieśni 
Ossyana. Cena 30 cent, — Przypadki Mikołaja Doświadosyńskiego. Cena 80 cent. — Hi- 
storya. Cena 50 cont. — Pan Podstoli. Cena 1 złr. 20 cent — Listy. Cena 15 eent. — 


toś hr. Wincenty. „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych. Cena 80 ont. 
Mill John Stuart O rządzie reprezentneyjnym atr: 
Mililer Max prof. Religia jako przedmtot umiejętności 
Niemcówicz J. Powieści poetyczne i drobne wiersze, 
my razem. (ena 1 Zśr. —- Bajki oryginalne. 
historyczna 3 tomy razem. Cena l złr 50 cent. 


S. Cana 2 złr. 40 ent. 
orównawozej. Cena 1 słv, 20 ont. 


ena I złr. 36 ont. — Leibe i Siora 2 to- 
Uema 40 ont. — Jan z Teneżyna powieść 


Augusta -mi 
złr. 50 cnt. Gi o di 


Żulinski dr. Tadeusz. Wiara i wiedza z r. 59 w 8-ce. Kraków 1876. Cena 80 ont. 
Zniżenie to trwa tylko do dnia 8 stycznia. 


K. Bartoszewicza 
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ya polaka 


Cena w Galicyi PE ź Cena w W. Ks. Poznańskiem. g8 

Biesiada Literacka bez Dodatku pewie- | E 5 © 2 8 Biesiada Literacka bes Dodatku po- S 
Dla smakoszy Po śclowego rocznie 7 złr 90 ot., pół- EE FE wlsścioweg0 rocznie 1% marek , Pi ae, ~ 
HERBAT > rocznie 8 JE. kwartalnie SE zjrooznie 6 marek, kwartalnie 3 ge 
f 1 zł. cent. mał 2 marek, P 

, polecają | i Z Dodatkiem powleściowym rocznie FEN =Z Dodatkiem powieśsiowym roeznie $; 

` b LO uir., półrecznio 5 słr, kwartal-|S ZE E| 16 marek, półrocznie 8 marek, kwar- $$ 

Porg 6 | GL y Į (WIE > nie 2 złr. (0 cent. Zanba talnie 4 marek. 


nowy gatunek 


E 


Foljug uznania prawdziwych znaw- 
"w wybornę 1 zupełnie odmienną w 
«skn od dotychezas tutaj znanych gs- 
tunków 
1 funt wagi rosyj. 3 zir. 
Polecają również 2980 3 6 
świeżo otrzymane zapasy 


ELERRLBA T 
w gatunkach najcelniejszych. 
Wysiewki pierwszej sorty 1 fani 
w. r. 1 złr. 50 et. 

Pakling Cenge, delikatna w smaku 
i zapachu, 1 funt W. r. złr. 2.50 
Moning, mięszana według zasad w 
Rosyi przyjętych i jako najlepsza 
polecana, I funt w. r. 8 złr. 


Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych, 


Pierwsze Galicyjskie 


Towarzystwo tkackie w Krośnie 


poleca świeże zapasy słynnyeh - 


płócien korczyńskich 


własnego wyrobu 

od najgrubszych pólbielonych 

do najcieńszych web. 

Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śnie, jak: 

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp. 

Adresować: Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Gentralny Skład pod Prząd- 

ką we Lwowie. 2244 29 0 


Zamówienia na gotową bieliznę przyjmują się. 


'armE 


rym się mieści przeszło 7 
tegoż dochody, 
bywca kwiatów 


Podróżnjacy agent 


do częściowej sprzedaży, który w Gnlieyi i Bu- 

kowinie obeznany dokładnie zę sprzedażą dro- 

bną, jest potrzebny do wiedeńskiego salonu mód 
i konfekcyj damskich. 

Zgłoszenia w niemieckim języku 1 
podaniem dotychcza80%©] działalności pod zna- 
kiem K. 706 do Rudolfa Mossego w 
Wiednia, I, Se'!erstatte, 2. 2952 Z 2 


ROZNE ne — r 
A ptelxi 
z obrotem 565—9000 złr. rocznie, poszu- 
kuję do wydzierżawienia. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grze: 


czności Le Fróg w Kielnarowej 
poczta Tyczyn. 2946 4 4 


500—600 metrów? 


szyn kolejowych 
tak zwanych „Feldbahnschienen* 
i do tego dwóch wózków po- 
szukuje do pożyczenia lub 
sprzedaży firm. Burschik 


i Mann w Skołyszynie. 
2935 5 10 


Pierwsza Związkowa 
Garbarnia 


w Rzeszowie 


której wyroby znane SA Z jak 
najlepszej jakcści, sprzedaje po 
cenach fabrycznych: mastryki 
(skóry podeszwiane) wszelkie ju 
chty iskórki cielęco,bran= 


Do wydzierżawienia lub sprzedania 
20 minut od Krakowa, tuż przy Podgórzu, z do- 
lym ogrodem owacowo-warzywnym, z budynkami 
gospodarskiemi i 28 morgów łąk i roli. Piękna 
i zdrowa miejscowość na letnie miesrkanie. 
Wiadomość: uł. Lubicz, 23. 2948 4 6 


Powszechnie znamy 


prawdziwy maliński chrzan 


ztówii, skóry na pasy pe- poleca po : 
dowe, blanki szare i czarne, | 5 kijo nejsilniejsześ? ” : wa 
szpalty i t. p. 228' 2930| 5 kilo słabszego 2 z. 30 A 
- re WBO POZIE TEC 10 kil cj DR « o o 
Si Ea sę ; w ZN: NAW 3 fańko | za pobraniem do każdej staayi , pod 


warancyą dobroci. najstarszy handel wywozo- 
gwa y wy malińskiego chrzanu 202150 


ANTE. NOVOTNY 
w Kutnej Horze (Czechy). 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
uikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prze” 


Centralne 2196 21 0 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika, Ł. Il. 


Piwowar 


lat 35 liezący, wolny, który szkołę pi- 
wowarską z bardzo dobrym postępem 
ukończył, w pierwszych browarach w 
kraju i za granicą, między tem dłuższy 
czas posadę kierownika browaru zajmo- 
wał, prosi o posadę piwowara lu 
podstarszego. 2926 33 

Listy uprasza pod adr „Piwowar 


lub w walucie rosyjskiej podług ceny prowineyonalnej. 


Adres do RRedakcyi Biesiady Literackiej wprost: 
„Ww Warszawie, 
st OSR ARR A 
iwa „Grwviswzeł es: 


poleca Í 


Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 1. 70 
wielki wybór roślin w pełnym kwiecie 


ak: kamolie, azalie, konwalie, primulki i różne inne; palmy wszelkiego rodzaju, — przyjmuje za- 
mówienia na bukiety, wieńce; wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą. 
Ponieważ sprzedaż kwiatów Stanowi główne źródło dochodów na utrzymanie tegoż zakładu, w któ: 
i sierót, a przy obeenej drożyźnie miasto zwiększaó, zmniejszają się 
przeto zarzą Zakładu znajdnje się w kłopotliwem położeniu; przez oo każdy na- 
w Zakładzie, mimowoli staje się już tegoż dobrodziejem. 29 


2986 8 8 É, Ą 


Chmielna 26“. 


En < 


7146 
Każdego uzasu jest do Sprzedania 


dom piętrowy w Skawinie 

składający się s 11 pokoi, 7 piwnie i stodoły, 
Sima pola i 6 morgów lasu. 

omose w propinaoyl F 

tarzu u Karoliny Zhirant. PORY Piode? io 


Udziela lekcyj tańców 


Józefa Ekerowa 


Plac Szczepański, L. 9, 1 piętro. 
Osobne godziny dla dzieci. 2668 24 


S$ A.NFEI 


polsea na sezon 3001 2 6 
J. 


WEIGL 
©. k. dostawca madworny. 

Skład w Podgórzu, róg nl. Reka. 
wki, L. 159, obok koscioła. 
MASSAGEN 
Dr. Michal Kaufmann 


leezy jak dawniej: ehoroby stawów, mie- 
śni i merwów (nerwobóle , kureze , poraże- 
nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapsmosą mięsienia (Massage), według me- 
tedy Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmnje od godziny 2 de 4 popołndnia w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodze 
kiej, pod L. 32. 2428 35 76 


Technik, rysownik, 
z ohlnbnemi świadostwami, znajdzie umieszore- 
nie w biurze Świderskiego w Tar- 
nowie , również parn kueharzów, kawalerów 
i żonatych. 2940 4 0 


Bronisław Dobrzański 


Kraków, Rynek główny, 22, 
poleca Szan. Pnbliazności swój znany z tenlości 


MAGAZYN | 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w mois zakładzie na spo- 
sób warszawski jest elepoackie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego paeze"S:) 01 B zër. 50 ct., 
damskiego od $ zł'” | Wyżej według wymagań. 
Zamówienia | rz. CY8 uskutecznia się dekła w 
dnie | szybko mówienia £ prowincył posyłs 
2j ca%rotną 

p zaraz ©; 

D zu 


Miara centymetrow= 


ocztę. 
p 2461 30 0 


yty bueik. 


” Handlowiec 


poszukuje zajęcia do prowadzenia bandła ko- 
rzeni i delikatesów, do pomocy w dystylarni, 
lub restauracyi, w składzie win, lub jako płar 
tniezy objąć moża rachunek wyszynku propina- 
oyi i t. p. Ma lat 39, włada językiem po skim 
i niemieckim i koresponduje. 
Wiadomość w Adm. „N. Roformy*. 3961 8 5 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


